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Kraków 21 maja. 


Otrzymujemy bez przerwy wiele i ważnych 
listów w sprawie projektu zawarteso w broszu- 
rse p. Kieszkowskiego. Zmusxeni jesteśmy dla 
braku miejsea wstrzymać ogłoszenie tych głosów 
z kraju aż do zakończenia zjazdu historycznego. 
Dziś atoli winniśmy sprostować -xdanie zawarte 
wliśeie z pod Oświęcimia, któreby mogło dać po- 
wód do błędnego mniemania jakoby Towarzystwo 
wsajenanego kredytu w Krakowie miało oddać 
swoje funduszó na eolo projsktowanego Towa- 
rzystwa opieki. Myśl tę zarówno była dzleką od 
autora projektu, jak byłaby niemożebną w prze- 
prowadzeniu. Towarzystwo wzajemnego kredytu 
będące gałęzią Towszystwa wzajemnych ubexzpie- 
ezoeń ma swoje eelo i zakres statutem okrślo 
ne, którego przestąpić ani może ani powinne. 
Rzecz inna, że nowe instytucye ku ratowaniu 
właścicieli ziemskich mogą wejść w stosanek 
z Towarzystwem rzeezonem, ale tylko według 
zasad i normy, jakiój się treyma to Towarzystwo 
dziś już oddające tak wielkie usługi rolnikom i 
nieraz pomoańe w waleo x klęskami, jakie ieh 
dotykają. Byłoby atoli błędem przypuszczać, że 
Towarzystwo z dotychozasowój drogi miałoby zbo- 
ezyć i jednoczyć się x instytucyami, które będą 
miały znów swój właściwy zakres. Zastrzegająć 
się stanowezo przeeiw podobnemu przypuszeze- 
niu, trwamy atoli w przekonaniu, że byłoby rze- 
ezą stosowna i właściwą, aby zgromadzenie Rady 
nadzorezćj Towarzystwa wzajemnych ubespieszeń 
na osobnój naradzie wzięło pod ścisły rozbiór krey- 
żujące się projekta wzajemnój opieki dla rolni- 
ów. Narada ta atoli obywsteli z różnych stron 
kraju zasiadających w Radzie nadzorezój i ob- 
znajomionysh z położeniem rolnietwa, nieprzesą- 
dzałaby atoli o stosunku Towarzystw istniejących 
z projektowanem Towarzystwem. 


dzniały, zupełnie do praey niezdolny, 


dość temu żądaniu. l 


ezany. 


szu krajowego. 
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Lwów 20 maja. 


Nadźwyesajnie niapokojące wieści doszły tu o 
stanie zasiewów. Osiminy już źle zapowiadały się 
z wiosną, gdyż w ezęści wyprzały i trzeba byłe 
w wielu miejscach przeorywać szezególnićj żyta: 
Potem nioso poprawił się stan ozimin i rzepa- 
ku, ale zawsze żyta i rzepaki zapowiadają zły 
nrodzaj, a pszenica mniój niż średni. Dotychezas 
jarzyny tylko wyglądały weale nie żle, o ile za- 
Biewy już zostały ukońezone. Ziemniaki zaczęły 
już wsehodzić, tylko kapusta mało gdzie posadzo- 
na, również kukurudze, lny, konopie, jeszeze nie 
uprawione, hreeska dopiero się sieje, a w górach 
w ogóle siewy wiesenne nie ukońezcne. To do- 
wodzi, że widoki na jarzyny bardzo były niepe- 
wne, a od kilku dni położenie znacznie się po- 
gorszyło i zapanował wielki niepokój między go- 
spodarzami. Od kilku bowiem dni mamy tu stra- 


w komisyach, biorąc udział nadto w obradach 
Koła, nie ma 6xzasu zupełnie na to, aby przez 
dłuższe rozmowy wyrównać zdania; to też w sej- 
mie każdy chce głos zabierać, mów bez liku, bo 
tam dopiero opinie wychodzą na jaw. Z tego 
szliwe zimna, temperatura niepodnosi się prawie | wszystkiego jednak mała korzyść, porozumienie 
wyżój 5°, a w nocy przymrozki, które na Podolu! niepodobne, a stąd sprawa albo spycha się x pó- 
śsięły kwiat żyta, a wszędzie osmaliły kiełkują- |rządku duiennego, albo odraeza się, albo wreśz- 
ee ziemniaki, zniszczyły kwiat na drzewach owo-|cie zbywa się ogólnikiem bes widocznej korzy- 
cowych, i zważyły wszystkie zboża. Szkoda je-|ści. Stan ten jałowości prac sejmowych musi trwać 


ZER zza 


„Część litoracko-artystyczna. 


Dra JOZEFA MAJERA 
Prezesa Akademii Umiejętności 
Sprawozdanie z naukowych i administracyjnych 
czynności, dokonanych w r. 1879/80. 


Zawiliński i Hanusz. Wydz. htistoryczno-filo- 


skiego, Wojcieehowskiego, Droby. Swie- 
żawskiego, prof. Bobrzyńskiego, X. Pol- 
kowskiego i p. senat. Hoszewskiego Re- 
szty w liezbie l4tn dostarczyli w Wydz. matema- 
tyczno-przyrodniczym : š.p. Tetmajer, prof. Sta- 
meeki, Piotrowski, Czyrniański, Karliń. 
ski, Rostafiński, Radziszewski, Ban- 
(Dokończenie) drowski, pp. Abakanowicz, Wierzbieki, 
S Trejdosiewiez i Rehman. Oprócz tego 
` Na tem kończę pierwszą część mojego zadania. | w przedmiotach tego' Wydziału, w eelu zastrzeże- 
Przystępując do drugiej, a mianowicie do szeze- |nia pierwszeństwa pomysłów, złożyli do akt Aka- 
gółowego przeglądu prae naukowych, zwrócić mu-|demii w kopertaeh 'opieczetowanych zarysy swych 
szę przedewsżystkiem uwagę na icù rozdział mię-|myśli pp. Lubliński z Warszawy. Abakano- 
dzy wydziały i komisye akademiókie. Prace do-| wiesz ze Lwowa i Zwoliński x Krakowa. 
onywane w wydziałach, mają znaczenie więcej| Nie mały to zaprawdę plon jednorocznej: pracy, 
kosmopolityczne, prace komisyjne odnoszą się we |dostarczony nauee, z którego korzystanie mają 
wszelkieh kierunkach badania do kraju; pierwsze |jeszeze ułatwione eudzoziemey, przez podawanie 
próez tego, podają pewne opracowane szezegóły, |skróconej treści w językach dla nich dostępniej- 
Czy jako ósobne dzieła, czy jako rozprawy, wszakże |szych. Ioh rzeczą, o ile plon ten zużytkować ze- 
luźne, jak je wola lub możność autorów nadarzy ;|cheą. Sądzę jednak, że umiejętność prawdziwa, 
drugie gromadzą systematyeznie według obmy-|wolna od uprzedzeń, postęp zjednany gdziekol- 
ślanego planu materyal, który w swym ozasie u-| wiek, powita, a przynajmniej powitać powinna, ja- 
miejętnie użyty, stanie się podstawą ściśle nauko-|ko pożądany nabytek i wcielić go do spólnej na- 
wych, tem samem gruntowniejszych niż dotąd wia- |ukowej skarbnicy. Naszą więc rzeczą nieustawać 
domości o kraju, we wszelkich kierunkach badaniu|w pracy, ażeby wreszcie w powszechnym ruchu 
se fontopnygt, tak w fizycznym jak i moralnym | naukowym stać się tem jawniej nieobojętnym 
zakresie, 

Z tej 'ehiarakterystyki wynika, że, aby dać obraz 
korzyści, jakie odnieść mogła nauka x prac do-|tak powiem, kosmopolityeznym, każdemu: naro- 
konywanych przez Wydziały, należałoby szczegó- |dowi zarówno dostępnych. Bo czemże garstka na- 
owo przy każdej z nich wykazać, w osem da- zu) 
wniejsze stanowisko badanego przedmiotu zmie-|w porównaniu z temi, któremi inni rozporządzać 
nita albo rozszerzyła, eo wniosła do"nauki nowego? | mogą? Trudność wszelako nie jest niepodobień- 

dy atoli ani czas, ani miejsce uczynić tego nie|stwem, a stare axioma: gutta cavat lapidem po- 
ozwala, proste zaś wyliczenie tytułów nie dla|winnoby i tu dodawać otuchy. 
każdego równo zrozumiałych, raczej nużyłoby u- 
Wagę niż wyjaśniało treść opracowania;. sądzę |rem nie łatwo zastąpić nas mogą obey pracowni- 
więc, że lieząc się z koniecznością chwili, nieu-|cy, które jest naszem przeważnie, na którem obcą 
chybię obowiązkowi sprawozdawcy, gdy ógraniezę | pomoc wdzięcznie przyjmujemy, na nię wszelako 
się jedynie do statystycznego poglądu na prace | ociągać się niemożemy, a x którego zebrane plony 
Okonane w Wydziałach, nad dostępniejszemi zaś | naukowe, muszą nabrać znaczenia integralnej czę: 
Wogóle i w pewnym związku x sobą prowadzonemi |ści w całości powszechną pracą zdóbywanej wie: 
Pasję w Koómisyach, nieco bliżej zatrzymam |dzy, Takiem polem naukowego badania jest nasz 

agę. i 

Było tedy prae ogłoszonych przes Wydziały | storya sztuk i literatury, stosunki prawne, jego 
ogółem 30. Z tej liczby na Wydz. filologiczno-li- po 
racki przypada 9, których autorami pp. Chodz-|jej wnętrze ukry 


«Polkowski, prof. Szujski, Mąlinowski|t0 pola Akademia przedewszystkiem* niespuszeza 
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szeze obliczyć się nie da, a zimny wprawdsie, 
ale ebfity deszcz. od wezoraj może wzbudzi swa- „Jej © 
rzone życie; jednak bez wątpienia stoimy po rokujswych obrad przynajmniej do połowy t*go eo 
klęski wobee na nowo grożąććj biedy. Chłoni 
w wielu miejscach, szezególniój w górach, nie 
dosiali, i pola w znaexnój części leżą odłogiem; 
robotnik tani i łatwy, tylko roboty ciągłój dostać 
nie. można, bo inwentarz wyszedł z simy wynę- 


W. dalsrym ciągu wniosków Wydziału. krajo- 
wego, mamy rokowania w. sprawie utworzenia 
szkoły weterynaryi i kucia koni we Liwowie. Oks- 
zujo się z nieh, że rząd x końsem roku 1877 
zaczął przechodzić na stanowisko więeój przychyl- 
ne założeniu takiój szkoły kosztem państwa, gdyż 
sażądał wówczas planów, kosztorysów, następnie 
polecił namiestnietwu. zbadać stan budynków 
przes kraj na użytek szkoły przeznaczonych i 
zapytał, esy Wydział krajowy byłby gotów zao- 
szozędzoną na budowie kwotę blisko 11,000 złr. 
udzielić na adaptaeyę budynku. Wydział. krajo- 
wy nie mógł bez zezwolenia sejmu dać stanow- 
exój odpowiedzi, tylko wyraził nadzieję, że sejm 
zapewne okaże się gotowym do uezynienia sa- 


Rada szkolna krajowa zażądała kredytu do- 
datkowego na rok miniony w kwoeie 31,000 złr. 
Niedobór ma pochodzić z przekształcenia znaez- 
nój ilości szkół filialnych na etatowe, z przeisto- 
ezenia wielu posad młodszych nauczycieli za star- 
szysh, oraz ze zwiększenia liezby nauczycieli. Bliż- 
szych rachunkowych wyjaśnień Rada szkolna kra- 
jowa nie podaje, a Wydział krajowy wnosi przy- 
swolenie kredytu, jednak z uwagą, że kredyt 
udzielony przez sejm nie powinien być przekra- 


W tych już dniach będzie gotów budżet dla 
sejzau, a jeszezo móżna oezekiwać innysh wnio- 
sków. Pożyezka x reszt fanduszów indamnizacyj- 
nych została przez rząd przyzwoloną dla fundu- 


Słychać, że pewna liezba posłów zamierza zje- 
chać się przed sejmem, ‘celom porozumienia się 
pod wzgledem wyboru komisyj i rozkładu prae 
sojnaowych, ażeby o.ile można jak najmniej czasu 
poświęcić na przygotowania i najwięeej skorzy- 
stać z krótko wymierzonego ezasu.. Są to nis- 
wątpliwie godne uznania zabiegi i usiłowania, ale 
nie można po nieh oczekiwać wielkich następstw; 
tam, gdzie do obrad wehodzi 150 osób, potrzeba 
koniecznie dłuższego 6zasu, aby opinie starły się; 
potrzeba możności pogodzenia prywatnego, żeby 
zbliżyć różniee zapatrywań. Tymezasem tn zale- 
dwie w komisyach maożna dojść do porozumienia; 
ale te ustępstwa jakie sobie porobią esłonkowie 
komisyi, często jedynie dla tego, aby przecież nie 
rozejść się bez pozytywnego wniosku; nie wywie- 
rają wpływu na ogół Izby, Większa ożęść posłów. 
prasująe kilka godzin w sejmie i kilka godzin 


i trzech pracowników w jego seminar. Matusiak,|x uwagi, poświęcając mu prace liezsnyeh swoich 


żoficzny dostarczył ich 7, praeą pp. Żyehliń-| 


przypominanie i uchwalanie w pamięci spółeze- 
i oświacie kraju; — oto w zarysie ogólnym kie-| 
runki usiłowań zjednoczonych: w tej grupie ko- 


jprzeszłości, wspomnieć mi przychodzi o pracy| 


iewicz, Krystyniaeki, X. Ogonowski,|więć'i ezłówisk pod względem fiżycznym: > Tego | 


$ 


nieustannie, dopóki trąd nie opanuje Izby posel- Obiad w Sukiennicach 


skiej i nie zniewoli jej do ograniezeuia czasu 


dziś potrzebuje. Jedno z bezstronnych pism wio- 
deńskich Tresor robi w tym względzie słuszną 
uwagę, że Rada państwa potrzebowała na obrady 
budżetowe ezasu od końsa października do 8go 
maja i tych 6 miesięcy, okszuje się, wymagało 
zastąpienia rządowej eyfty przychodów podanej 
na 399 995,774 złr. cyfrą 398,277,756 złx. i cyfry 
wydatków 412,712,917 xłr., którą komisya bud- 
Żetowa podniosła o 10 milionów, a Radę państwa 
zmieniła na 423,451,018 zł, -Resultat to istotnie 
bardzo błahy, i niewątpliwie komisya budżetowa 
mogła zamiast 5 miesięcy w 5 lub 6 tygodni u- 
porać się x budżetem, gdyby była do tego dobra 
wola. Bəz wątpienia zatem Rada państwa mar- 
nuje bardzo wiele esasu i pieniędzy, a w intere- 
sie eałój monarchii byłoby. położyć tamo temu 
nadużyciu parlamentaryzmu. Ponieważ trudno żą- 
dać zniesienia dyet, może byłoby lepiej xastoso- 
wać system francuski stałych płae: niechby ke- 
żdy deputowany pobierał 3000 złr. rocznej pen- 
syi, ale bez dyst i kosztów podróży. Wydatków 
nie byłoby więsej niż teras, a może byłaby o- 
Bzezędność czasu, zajęcia i lepszy ład w admini- 
stracyi, któryby korzystnie wpłynął na interesa. 


imienia Długosza. 


uroezystości Dłagosza. 


pięknych salach wystawy Towarzystwa sztuk p 


Dr Roeppel, po: drugiej 


Wiedeń 20 maja. | Akademii. 


(22gie posiedzenie lzby wyższćj). 


Prezes hr. Trauttmansdorff zagaja posiedzenie 
o godz. 11 min. 20. Pa 

Z prezydyum gabinetu nadeszło wezwanie do 
przedsięwzięcia wyborów do delegacyi. 

Na porządku dziennym nasamprzód nchwalona 
przez Izbę poselską ustawa © ulgach podatkowych 
zaliczkowych i zarobkowych. Komisya finansowa 
wnosi, aby przyjęto ją w brzmieniu uchwał Izby 
poselskiej. ć 

W dyskusyi ogólnej nikt głosu nie zabiera, w 
szczegółowej natomiast hr. Lew Thun wniósł po- 
prawkę w duchu jeszcze większej łagodności w o- 
podatkowaniu rzeczonych towarzystw, gdy tym- 
czasem komisarz rządowy p. Huber sprzeciwiał 
się nawet temu, eo uchwaliła Izba poselska, t. j. 
zwolnieniu spółek zarobkowych od podatku zarob- 
kowego. Uchwalono jednak ustawę bez zmiany 
wedle wniosku komisyi, a więc w brzmieniu zgod- 
nem. z uchwałami Izby posełskiej w drugiem i 
trzeciem czytaniu. a 7 

Bez dyskusyi uchwalono w drugiem i trzesiem 
czytaniu w brzmieniu uehwał Izby poselskiej, u- 
stawe o ulgach stemplowyeh i pod względem na- 
leżytości skarbowych dla tej kategoryi spółek xa- 
robkowyeh, gospodarezych i pożyezkowych, które 
dotychezas nie były objęte ustawą odnośną z ro- 
ku 1873. 

Tak samo bez dyskusyi uchwalono w drugiem 
i trzeciem czytaniu ustawy o ulgach finansowych 
dla pożyczek towarzystw regulujących brzegi Ady- 
gi, o pożyczee ze skarbu dla właścieieli zalanych 
w roku zeszłym kopalń węgla w Czechach, tu- 
dzież konwencyą z Serbią eo do dróg żelaznych. 

Koniee posiedzenia o godzinie 1'/ą. — Następne 
w sobotę. 


wiee z wykluczeniem toastów osobistych. 


na cześć cesarza Franciszka Józefa. 


stryackiego. 


pnie p. Paweł Popiel i wniósł drugi toast: 


komisyj, o których x kolei mówić mi wypada.  |sposabia odpówiednie wydawnictwa, do jakich na: 
' Niecheąe wszelako, jak przy pracach wydzia- 
łowyeh'*tak i tu, nużyć uwagi wyliezaniem z o- 
sobna każdego szczegółu, pozwolę sobie przedsta- 
wić w pewnym organicznym związku dostarezony 
przez komisye materyal. W tym celu prace 9ciu 
naszych komisyj odnieść muszę do 2 grup, we- 
dług powinowactwa przedmiotów, któremi każda 
się zajmuje a mianowicie do badających kraj pod 
względem duchowo-moralnym,- jak komisya języ- 
kowa, bibliograficzna, archeologiezna, historyczna, 
prawnieza, historyi sztuki i literatury, lub pod 
względem przyrodniezym, jak komisya antropolo- 
giezna i fizyografiezna z licznemi swemi poddzia- 
łami. 

W «ierunku przy pierwszej Akademia liczyć 
się musiała z pełną zasług przeszłością, z vra- 
cami licznych uczonych i nakładami niemniej 
licznych mecenasów, pragnących przechować i 
rozszerzyć jej drogą spuściznę. Wobec tego ro- 
dzaju „dawniejszych i spółczesnyeh przedsięwzięć, 
za cel wytknąć sobie musiała uzupełnianie, po- 
rządkówanie, doprowadzanie do pewnej metody 
wydawnictw historyeznych w najobszerniejszena 
rozumieniu, nadto spieszenie'w tym kierunku z po- 
mocą, gdzie tego okazała się potrzeba, zwracanie 
się przedowszystkiem tam, gdzie pomoc prywatna 
była najdalszy i najtrudniejszą; podejmowanie 
kwestyj najzawilszych, najmniej. rezjaśnionych, 
celem ułatwienia rozwiązania tychże, w końeu 


skiego Witolda opracowany przez Dra Pro- 
ehaskę; wreszeie gromadzące się materyały do 
nowego tomu listów historysznych z w. XV. 

W harmonii ze zbieraniem: dokumentów histo- 
rycznych z tych odległych ezasów i niejako w ich 
uzupełnieniu, zadaniem Komisyi językowej było 
wyłącznie rozpatrywanie ówexesnych zabytków 
języka, eelem wypracowania Słownika języka sta- 
ropolskiego. Zmudna ta praca przez samych ucze 
stników miejscowych dokonaną być nie mogła 
dla braku materyału , który koniecznie zużytko- 
waé należało. Nie brakło jednak chętnych współ- 
pracowników we Lwowie, Warszawie, Wielkopol- 
see i Wrocławiu, przy których pomoey praca 
przygotowaweza postąpiła o tyle, iż do układania 
alfabetycsnego zebranych wypisów przystąpiono 
już pod bezpośrednim kierunkiem prof. Mali- 


sekretarz komisyi przygotował isoddał do druku 
rękopis Kazań X. Paterka pochodzący niewąt- 
pliwie z początku wieku XVI, ile że śmierć au- 
tora nastąpiła w r. 1519. Zabytek teni dowodzi, 
žo stylistyczne wyrobienie języka było już przed 
jwiekiema XVI, który Pare bogatą swoją lite- 
raturą dzielnie uzupe i 


snych stanoweżych epok i wydarzeń w historyi 


misyj. 
kolei ezasu poezynająe od zamierzchłej i rozszerzył. i 

A i, E Gb s Dzieje wownętrzne; wieku XVI, tej w sprawach 
Komisyi archeologicznej, która wydawnictwem Za- | religijnych najważniejszej epoki, znane "dotąd 
bytków przedhistorycznych w ziemiach polskich, | i e 
tudzież uważanych pod tym względem  monogra- | ważnie na źródłach różnowietezych, rozjaśniły się 
fij do rzeczy, dąży do wykazania, o ile i jąki|wydaniem Zistów Andrz. Zebrzydowskiego 
zachodziłby xwiązek między odszukanemi przed-|i Stanisława Hozyusza prowadzących -przez 
miotsmi i geograficzną krajów naszysh przestrze- | dsieje upadku i odrodzenia Kościoła katolickiego. 
nią;'sżeby idąe śladem w pracy I. N. Sadow-| Nad /korespondeneyą : Hozyusza: trwa dalsza 
skiego już wi części szozęśliwie utartym., utwo-|praea pod tym wzorowym kierunkiem: Dra prof. 
rzyć niejako” pomost, od czasów zamierzchłych |Zakrzewskiego, jakiego dał; dowód w :wyda- 
de historycznych przeprowadzający. Praca p. G.|niu tomu 1g0,: mogącego ostać się bez szwanku 
Ossowskiego o poszukiwaniach w- Prusach | wobee: najwybredniejszej krytyki. 

królewskich znacznie się do tego przyczynia. Do nadmienionych 2eh epok odnoszą się zwy- 
Śkrzętna w swej pracy Komisya historyczna | dawnietw <Kom.: prawniczej © Zabytki ` prawniczej 
sięgając po-ezasy: najdawniejsze, 'z jakie: pozo= | literatury XV 1'XVL wieku: oraz wyroki aądowe 


uczestników zjazdu historycznego 


O godzinie 6ej. do wspólnej biesiady zgroma- 
dzili się uezestniey zjazdu histórycznego wraz 
z wielu obywątelami przybyłymi z dalekich stron 
i doborem Krakowian różnych zawodów ista- 
mowisk, ale łączących się z myślą przewodnią 


Zanim wezwano do stoła, goście krążyli po 
ę- 


knych wśród ożywionej rozmowy. "Trudno .o do: 
stojniejsze i poważniejsze zebranie, wszystko nie- 
mal, 60 dziś Polska ma zńakoómistszego wiedzą, 
myślą i poczuciem zgromadzone w wspaniałych 
salach przybranych w dzieła sztuki, stanowiło 
jakby połąezenie tych dwóch sfer -życia ducho- 
wego w narodzie, naukowej ze sferą artystyczną. 

Po chwili gospodarze «obiadu, a na ich ezele 
Dr Szlachtowski, zaprosili gości dó' sali jadalnej 
w środku gmachu od ulisy Szewskiej. Pierwsze 
miejsce wskazano X. Dunajewskiemu, biskupowi 
krakowskiemu, obok niego x jednej strony xasiadł 
J. I: Kraszewski. Na: 
przeciw zajął miejsee prezydent miasta Dr Zy- 
blikiewicz, mając po prawej prezesa kongresi 
Dra Małeckiego, po lowej Dra: Majera, prozesa 


Pierwsza połowa obiadu upłynęła wśród swo- 
bodnej, zamiany myśli, pod koniec dopiero roz- 
poszął się szereg toastów, które według programmi 
miały ton zgodny z ehsrakterem zjazdu, gdzie o 
rzó6z a nie o uznanie zssług osób chodziło, a 


Pierwszy toast wniósł dr: Małecki, którego treść 
móżemy tylko podać, a zaznaczyć winniśmy, że była 
równie uderzająca: wytwornością formy jak rozu- 
mem politycznym. Prezes kongresu podniósł zna- 
ezenie tego zgromadzenia, którego xebranie w 
Krakowie jest już dowodem warunków w jakich 
to miasto i ta dzielnica kraju się znajduje, a któ- 
re jeśli nie są wstanie obudzić zazdrości, bo brat 
bratu zazdrościć nie może, to mogę wywołać 
żal, że gdzie indziej zbiorowa praca zakreśla- 
jąca sobie zadanie naukowe natrafia na przesz- 
kody. Zjazd ten nie jest ederwanym objawem i 
przemijająsem tylko usiłowaniem ożywienia prac 
na polu historyi, rękojmią, że ten posiew wyda 
trwałe owoce jest instytucya, która już złożyła 
świetne dowody swej wytrwałości i żywotności. 
Wiadomo o jakiej tu mowa instytucyi i wiadome 
komu jej fundacyą zawdzięczamy. Nie jest to je- 
dyne dobrodziejstwo, jakie naród nasz otrzymał 
z rąk najdostojniejszego monarchy, który zgodnie 
z godłom swego domu wypisanem w Burgu wie- 
deńskim justitia regnorum fundamentum miłości- 
wie nam panujei obdarzył nasnajwiększym skarbem 
bo językiem ojezystym w szkole, urzędzie i są- 
dzie. Pierwszy też toast niech będzie toastem 
wdzięezności; i tu mowca wezwał zgromadzonych 
aby wychylili kielichy na zdrowie, pomyślność i 


Kilkaktrotnie mowę głośne przerywały oklaski, 
a na wezwanie odpowiedziano trzechkrotnym o- 
krzykiem i stojąe wysłuchano hymnu domu au- 


poważnym a narodowym wstał nastę- 


stały nam historyezne zabytki, ogłasza. lub przy- 


leży: 4ty tom zamierzonego i rozpoczętego przez 
A, Bielowskiego zbioru ówezesnych kronik, 
roczników, żywotów Świętych i-t. p. dokumentów 
jako Monumenta: Poloniae historica, opracowany 
wo Lwowie pod kierunkiem Dra Małaekiego, 
Liskego i Kętrzyńskiego przez tameczne 
grono ezłonków komisyi; pierwsza ezęść Kodeksu 
dyplomatycznego miasta Krakowa od r. 1257 do 
1506, opracowana przez Dra Piekosińskiego; 
będący w druku Dyplomataryusz W. ks. litew- 


nowskiego. Obok tego, tenże sama członek i|: 


z prae J. Łukaszewicza osnowanych prze-| 


li 


amaratosów 


„Zebraliśmy się wczoraj na tej skale, -na której 
odbył się fakt historyczny, który dał cecho mo- 
ralną, całej przyszłości naszego narodu. Ośdająe 
cześć czterowiekową szezątkom ojea Kościoła, 
'| wielkiego miłośnika ojozysny, polityka i pisarza, 

który jak żaden przed nim ipo nim, naród swój 
znał, kochał, strofował jego błędy, a zostawił 
prasó pomnikowe przechodzące siły jednego czło- 
wieka, bez których chodzilibyśnay dziś w prse- 
„szłości naszej jak po omacku; wierni jego naukom 
i przykładom wyznajemy, 'że byt narodu jest nie 
w słowach ale w czynie iw mocy i dla tego pod- 
mosząc te słowa i kielich nie myślę zagrzewać do 
miłości i nadziei, bo tego zapału nigdy u nas 
nie brakło, ale dla tego, aby dać świadectwo 
zdrowemu uezuciu, które nas tu zebrało i łączy 
pod godłem pamięci wielkiego męża, a które po- 
mnikami pracy i nauki na nowo zakłada fanda- 
menta bytu i ustroju ojezyzny. Instytueye, ustrój 
polityczny, siły spółeszne są zawsze skutkiem 
nauki i zasad. Prawdy uznane albo ukochane błę- 
dy gotują życie albo śmieró, bo ludzkość cò u- 
kochała w myśli, to nieubłaganie wprowadza w ozyn; 
te słowa zrozumie każdy, do umie czytać Długo- 
sza. Oddaną więe będzie cześć tym, którzy wy- 
kształcili nasze sądy i nauczyli cenić pisarza, 
który wyprzedził niemal o wiek Maechiawella, 
Ghieiardina, Filipa de Commin.i który dla tego 
nie do naszej tylko, ale do ogólnej literatury na- 
leży. Czemuż Z. A. Heleel nie doezekał dnia ts- 
ho, jemuby przystsło podnieść głos o zasługach 
Długosza i podnieść kielich w tej myśli, aby za 
przykładem jego wytrwać wrozumnej i odważnej 
uznanej albo nieuznanej pracy na chwałę Boga 
i dobro ojezyzny*. 

Słowa mowcy „ukochane prawdy lub ukochane 
błędy rodzą w narodzie 'życie albo śmieró* wy- 
wołały rzęsiste oklaski i tak powszechne uznanie, 
żo nim biesiada się skończyła, ze wszystkieh stron 
przychodzili uczestnicy powtarzać je ezeigodnemu 
mowey. 3 

Z kolei rektor Uniwersytetu Dr Duanajewski 
zabrał głos. |Rozpoezął oświadezeniem, ża stó- 
sownie do woli gospodarzy wniesie toast w języ- 
ku kilku naszych gości lisząc na polską naszą 
gościnność. 

„Każdy czas ma swoje troski i każdy ma swoje 
pociechy, epoka nasza przedstawia nama walkę na 
polu moralnych, duehowych i narodowych sza- 
gadnień, a i w dziedzinie interesów materyalnych 
rzeczywista czy pozorna sprzeczność poruszyła aż 
do najgłębszej głębi wszystkie warstwy spore- 
czeństwa, tak, że przyjaciel ludzkośsi nie bez 
wielkiej obawy spogląda w przyszłość a nasuwa 
mu się wątpliwość; esy będzie nam możebnem 
przekazane przez pracę lat tysięcy najwyższe 
skarby eywilizaeyi całe i nietknięte oddać na- 
stępnym pokoleniom. Obok tych trosk są i po- 
eieehy: pierwszą znajdujemy w niezaprzeczonem 
w dziejach czuwaniu. Opatrzności, w niedocieczo- 
nej swojej mądrości znalazła ona i znajdzie za- 
'wsze pdp aby rozprószyć mgły pokrywające 
walki i naszych najszlachetniejszych: dążsń'i po- 
siomysh namiętności, jasnym” swem promieniem ` 
wskazać ludzkości drogę wiodącą do najwyższych 
celów doezesnego życia , do wzajemnego porozu- 
mienia i poszanowania się! narodów w prawdzie 
i prawdzie, be tylko prawda jest rękojmią praw- 
dziwej wewnętrznej i zewnętrznej wolności. Znaj- 
dujemy także pociechę, «że mimio i wśród tych 


z XVI wieku; z prac Kom. historyt, oświaty i 
Kteratury, badanis nad dziejami  Uniwćrsytstu 
krakowskiego w tych ezasach, starania tejże oko- 
ło złożenia w eałość prao humanistów naszych 
na polu poezyi łacińskiej. "Ten badawezy kieru- 
nek w dsiejach naszych najruchliwszej epoki zy- 
skał w nowych odkryciach bogaty materyał, jak 
n. p.-owe spisy rycerstwa z drugiej połowy XV 
wieku i księgi sgdów obozowych wyprawy Jana 
Olbrsehta w r. 1497, które zawdzięczamy prof. 
Bobrzyńskiemu. 

Z dalszego dziejów naszych obszaru, stoi na 
szerokim plańie zgromadzenie do historyi Jana 
II wszystkiego, eo tylko: przydstnem i dostępnem 
okażó się w tym celu w kraju albo: xa: grźnieą. 
Przedsięwzięcie to niewątpliwie przez dłuższy 
ozas: wyczerpywać będzie siły i fandusze Kom. 
historycznej. Po ogłoszeniu jaż tomu lgo, opra- 
eowanego przez p. Waliszewskiego z Arehi- 
wum francuskiego, drukuje się obsenie tom 2gi; 
nieweniej wstępny tom do dziejów Sobieskiego 
jako chorążego kor., marszałka i hetmana, które- 
go opracowanie podjął p. Fr. Kluczyeki. A 
skoro nadesłane nam przez czł. Akad. hr. Aug. 
Cieszkowskiego odpisy x Arehiw. warszaw- 
skiego, tyle dla owej epoki ważnego, co najmniej 
1 tom wypełnią, to eałe to wydawnietwo, jak się 
zdaje, zbliży się rozciągłością do. Akt Tomi- 
okiego. r 
Wszakże nia sama tylko chęć uświetnienia ro- 
ezniey, dokonanej pod przewodem Jana III od- 
sieczy Wiedaia, przewodniezy tomu przedsięwzię- 
ciu. Dzieje wieku XVII, jednostajne co do pod- 
stawy, jaką dają społeczeństwom instytueye pod 
jednym przynajmniej względem rozjaśnione,. rsu- 
cą blask przed i poza siebie, wytłumaczą tę 
dziwną grę barw, światła i cienia, świetności i 
upadku, której - historya polska do końea wieku 
XVIII przedstawiać nie przestaje. 

Dla rozjaśnienia tych czasów, Kom. historyczna 
w innym jeszeze kierunku dokłada starania. Gra- 


jmadzi: ona materyał: do dziejów  Sejmowdnia pol- 
skiejo, w małej tylko ezęści dotąd ogłoszony. 
Ponieważ użyty przez nią format tej: publikaeyi, 


pod nazwiskiem Acta historica :tak przez biblie- 
tekę Krasińskieh,-jak: przez Towarz. nauk. 
poznańskie uznany został za praktyczny, podnosi 
zatem nasża komisya myśl, czy: nie byłoby do- 
brzo i: wielee 'dogodnie, :ażeby «w wydawnictwie 
Dysryuszów sejmowych, gdziekolwiekby to: nastą- 
piło,;zństósować siędo niego i utworzyć tym spo- 
sobem zbiorową siłą, treścią ;i zewnętrznoświą je- 
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|. zajmującą, © 
tych uezonych, którzy z najgłębszych szybów 
przeszłości, z tradyeyi, z pomników, z świadectw 


dalej swe poszukiwania, 


rozterek żyje i działa jeszese u wszystkich naro- jących jak Lesław Ł 
dów europejskieh ta wielka res publica Niterarum, 


aż keniojną 5 


dnie ztakiem zaufaniem w trwałość naszej pra- 
to należne już dzięki 
wyraził szanowny mój przyjscie! (Małeeki) wspa- 

tórego łasee i cjeow- 
skiej opieee zawdzięcza ten ciężko doświadesony 
_ kraj stan swój teraźniejszy, o którym rzec można: 
_ mara temporum felicitas, ubi sentire quae velis et 
_ guage sentias, dicere licet. 


©y obchodzić możemy, za 


niałomyślnemu Monarsze , 


- Mnie z woli gospodarzów przypadł miły obo- 
wiązek pozdrowić na tem miejscu gości naszych 
eudzoziemeów i podziękować im, że prawdziwi 
rycerze ducha niewahali się na chwilę opuścić 


_ awe ogniska domowe i poświęcić czas swój służbie 
naukowej oddany, aby wspólnie z nami cześć 


„złożyć eieniom wielkiego polskiego historyka. 
Wywiązując się z tego obowiązku niech mi wol- 


> no jeszcze będzie wyrazić nadzieję, że szanowni 
_ goście nasi powezmą x pobytu swego między na- 


mi to przekonanie, że umiemy jak należy oddać 
eześć i uszanowanie wielkim zasługom i zdoby- 


~ Ozom naukowym przodującego dziś w tej dzie- 


dzinie pracy pakowe narodu niemieckiego; że 
niemożemy lepszego dać wyrazu tego uszanowa- 
nia jak tem, iż usiłujemy ile możności naśladować 
was w wytrwałości, pracy i w koniecznym warunku 
każdego powodzenia: cierpliwości, że na was 


| się zapatrująe staramy się x dziejów naszych ni- 
_esego niszapomnieć a jak najwięcej się nauczyć, 


że w badaniach naszych szukamy przedewszy- 
stkiem prawdy wiedząc, że ona choć gorzka 


_ zawsze jest lepszą, niż kążde złudzenie, a choć 


bolesna najlepszem jest lekarstwem tak dla jedno- 
stki jak dla 6ałego narodu. Do tej nadziei niech 
mi wolno będzie dodać prośbę, abyście radość 


naszą z powodu waszego uezestnictwa w tym 


zjezdsie niemierzyli miarą skromnych naszych 


` środków, lecz tem uczuciem, któremu należytego 


wyrazu słaby mój głos dać niemoże. 
się: więc do pomocy mych rodaków tu sgroma- 
dzonych, aby mi pomogli wznosząc ze mną toast 
na eześó gości naszych cudzoziemeów Dr Roepella 
i De Caro. 

Jeszcze słuchacze byli pod silnem wrażeniem 
porywającej wymowy i głębokich prawd za- 
wartych w toaście, kiedy Dr. Roeppel trącił 
w kielich. 

„Słowa Jego magnifńcencyi Rektora spotykają 
mnie nieprzygotowanego i wprawiają mnie w taki 
nastrój, że odpowiedzieć tylko mogę, 
wiada na głos przenikający nas do głębi wewnę- 
trzne echo, więc w ten sam ton i ten sam tok 
myśli pragnę uderzyć. Jest temu lat czterdzieści 
kiedy zwróciłem badania do dziejów Polski. Za 
godło swej pierwszej na tem polu pracy wziąłem 
słowa „prawda was wyzwoli.* 


Was man in der Jugend wilnsckt, 
hat man im Alter Fulle. 


- Powiedział Goethe, że marzenia młodości w sta- 
rości się ziszczają. Nie odnosi się to do codzien- 
nych, osobistych marzeń — to inna sprawa i nie- 


Odwołuję 


zawsze się tu te słowa sprawdzają, ale słowa te 


gą prawdą, gdy marzenia nasze odnoszą się do 
rzeczy, do pracy podjętej. Otóż panowie, ziściły 
się moje marzenia odnośnie do historyi polskiej. 
Gdy rozpoczynałem jej badanie, zasób źródeł do 


niej był tak nadzwyczaj szczupły, zastęp pracu- 


dnolity obraz parlamentarysmu w Polsee. Zapów- 
ne byłoby lepiej, gdyby Akademię stać było na 
osobne Acta comitialia, na jakie stać dzisiaj 
Akad. peszteńską, gdy jednak to być nie może, 
to podobno myśl nasrej Komisyi zasługiwałaby 
na wszelkie uznanie. 

Odnośnie do tej epoki wspomnieć jeszeze nale- 
ży o zamierzonem staraniem Kom. prawniczej a 
funduszem przyjaciela nauk z Warszawy wyda- 
niu uzupełniającego tomu Voluminum lsgum, któ- 
rego druk opóźniły dotąd mozolne a niezbędne 
z mótryką koronną porównania. Dalej o katalogu 
bibliograficznym dzieł z XVII i XVIIIgo wiekn, 
w gronie Kom. bibliograficznej przez ezł. Akad. 
dra Estreichera właśnie Ilwykońezonym, któ- 
rego bogactwo korzystniej niż dotąd zapatrywać 
się każe na ruch książkowy w tych wiekach ehy- 
lenia się do upadku, a stanie się dzielną pomocą 
dla historyków literatury i badaezów jaj wpływu 
na dzieje spółezesne. Tu wreszsie należy prowa- 
dzone. bez przerwy przez dra W. Wisłoekiego 
wyeawnietwo Katalogu rękopismów biblioteki uni- 
wersyteckiej tudzież z zakresu Kom. historyczno- 
literackiej ae w 2gim tomie jej archiwu 
ciekawego zabytku, jakim jest niesnana dotąd X. 
Konarskiego ea: Epaminondas. Pocho- 
dzi ona z rękopismów biblioteki suskiej hr, Bra- 
niekich, a wydaniem zajął się dr. Fr. Nowa- 
kowski bibliotekarz tamtejszy i nadz. ezłonek 
Akademii. 

W tym według kolei epok historysznych prze- 
prowadzonym poglądzie na ruch wać pier- 
wszej grupy Komisyj akademickich, o jednej je- 
szcze nie było wspomnienia, ile że jej skuteczne 
prace, dla właściwości swojej, osobnego wymaga- 
ły uwzględnienia. Rozumiem to o Kom. do bada- 
nia historyt i sztuki w Polsce. Wzięła ona sobie 
przedewszystkiem ua zadanie, artystyczne rozo- 
znanie i opisanie najdawniejszych w części ruiną 
zagrożonych zabytków, o exem w- poprzednieh 
sprawozdaniakh była kilkakrotnie mowa, a ezego 
dowodem są jej publikacye, mieszczące nazwiska 
pp. Popiela, Sokołowskiego i prof. Ba- 
szezkiewicza, W tym kierunku prowadzi ona 
'przyszem w tym roku 
zwrócić jej wypadło uwagę na 2 budowle eer- 
kwi greckieh św. Stanisława w Haliczu i cerkwi 
w Kołoży na Litwie, z których każda dała pewód 
do ciekawych 
Komisya 


o św. Jadwidze ofiarowanym przes autora p. K. 


jak odpo- 


spostrzeżeń. Podjęła prócz tego 
nowe badania nad zabytkami sztuki ma- 
larskiej XV wieku w Krakowie; wydano Legende 


Muczkowski, 
zgromadzenie 


wsze zajmowali miejsce, dość wspomnieć, że uni- 


Dr. Tomek po czesku wynurzał uczucia bratnie, 
jakie łączą dwa narody, które miały niegdyś dobę 
szczęśliwości i sławy, ale po tej dobie przyszły 
na nie epoki nieszczęść. Przyznajmy sobie wzajem, 
że nierąz własne winy były tego przyczyną, że 
narody nie są nieomylnemi, ale mogę się one dźwi- 
gnąć pracą i nauką, oraz zespoleniem sił. Dzię- 
kując więc za uczucia braterskie, jakich wyraz 
dał prezes Akademii, w imię tego sojuszu nauko- 
wego wnosi toast.  ' 

Na toast Dra Majera równie jak na odpowiedź Dra 
Tomka, podniósł się w sali serdeczny okrzyk: 
„Slawa !* 

Hr. Tarnowski wśród natężonej uwagi biesiadni- 
ków przemówił następnie: 

„Obehód na pamiątkę i cześć historyka, zjazd 
naukowy historyków, rozprawy w przedmiotach 
historyeznyech, historya na porządku dziennym 
między nami, wciąga się ją w siebie w tych dniach 
jak powietrze, a wszystkie myśli tak nią prze- 
siąkły, ż6 i takiemu nawet, 69 wstaje mówić 
z kieliszkiem w ręku, plącze się ona ciągle po 
głowie. ALS i 

Nie uezona wprawdzie, ani krytyczna, owszem 
ta dziecinna, która nas wszystkich niegdyś uezyła, 
że „około roku 500 po Chrystusie przyszedł do 
Polski Lseh, znalasł orle gniazdo i sałożył na 
tom miejseu miasto, które nazwał Gnieznem* — 
że później: aniołowie przyszli z nieba: błogosławić 
domowi kołodzieja, że kiedyś jeszeze ciemny 
ehłopczyna przejrzał eudownyńi sposobem przy 
obrzędzie postrzyżyn... Ale to wszystko bajka nie 
historya? Zapewne, tylko są bajki, którym kry- 
tyczna prawda nie poradzi: gdyby sto razy do- 
wiodła, że nie było nigdy Achillesa, Achilles xa- 
wsze będzie żył w sławie u ludzi, wilezyca będzie 
zawsze symbolem początku Rzymu, choć dwojga 


Stronezyńskiego atlasam obrązów podług 
rękopismów Ostrowskiego z r. 1353 i wroeław- 
skiego m r. 1451. Wreszcie w poezet wydawni- 
etwa Komisyi weszła także wielokrotnie na różne 
a teraz pierwszy raz na polski język przełożona 
Theophili presbytori et monachi diversarum arti- 
um Schedula, której najdawniejszy rękopism od- 
nosi się jeszeze do wieku XIIgo, a której prze- 
kładu dokonać mógł tylko tak wybornie z języ- 
kiem i techniką sztuk obeznany uezony, jak nasz 
szan. członek T. Żebrawski. Nie wątpimy, że 
tłumaczenie to może oddać przysługę w dalszych 
poszukiwaniach na polu sztuki fśredniowiecznej i 
dlatego też znalazło ono miejsce w naszych wy- 
dawnietwach. 

Taki jest obraz prac naszych w zakresie pier- 
wszej grupy Komisyj. Oo się tyezy drugiej, bada- 
jącej kraj pod względem przyrodniezym, niepodc- 
bna iść torem jakiego się trzymałem poprzednio. 
Bo chociaż jedna z nich, mianowieie antropologi- 
ezna, schodzi się to z archeologiezną, to z jey- 
kową, to wreszcis z historyczną; to jednak wy- 
padki jej pracy ani się dadzą z regestrować wə- 
dług historycznych epok kraju, ani też tem bar- 
dziej ująć w ten sposób w jakiś organiczny 
związek x należącą do tej grupy Kom. fisyogra- 
fiezną, żeby obie uezynić przedmiotem spólnego 
poglądu. O każdej więe z osobna mówić mi przy- 
chodzi. 

W Kom. fizyógraficznej staraniem sekcyi meto- 
orologiexnej, zbierane z 3 miejse kraju spostrze- 
żenia stanu powietrza, stanu rzek, tudzież fiilo- i 
zoofenologiczne, obliczył zestawił i ostatecznie 
zredagował ezł. Akad. prof, Karliński, dr. zsń 
Wierzbieki prócz spostrzeżeń magnetycznych 
x Krakowa i Wieliezki, zebrał wiadomości o „Gra- 
dobieiach w Galicyi". 

Pod względem geologicznym usilność zeszłoro- 
ezna Komisyi zwróciła się szezególniej do Tatr, 
o których dotychczas zebrane wiadomości, nie 
wyjmując mapy geologieznej przez Zakład geol. 
wiedeński wydanej mogą dać tylko ogólne w szeze- 
gółach ezęstokroó mylne, i do celów górnietwa 
niedostateczne wyobrażenie. Dokonane w tym kie- 
runku zeszłoroczne poszukiwania człon. Akad. 
prof. Alth a, przy społdziałaniu p. Bieniasza 
rzecz tę posunęły o tyle, że jak tuszy sobie Ko- 
misya, uzyska ona już w przyszłym roku dosta- 
teczny materya? do nakreślenia mapy, nietylko 
nauce w woni ale pal koda celom zadosyć 
ezyniącej. Próez tego przedsięwzięte w dopełaie- 
niu dawniejszych poszukiwań p. Bie niasza na 


D748 = Soboty 22 Maja 1880, 


bliźniąt nigdy zapewne nie karmiła. Tak i Lech 
i gniszdo i Piast z aniołami i postrzyżyny Mie- 
ezysławs przetrzymają krytykę, choć jej nie wy- 
trzymają będą nam przypominały zawsze, že 


|tsm koła Gniezna poszątek, ojco ski dach, z pod 


którego synowie rozeszli się po Świecie. A to, to 
już nie bajka: jak i to nie bajka, że do tego ro- 
dzinnego guiaxda zwraózmy się nawsze xe ezcią, 
z serdecznem przywiązaniem. z gorąsem życze- 
niem, żeby je widsieć trwałom i mimo wieku 
kwitnącem. A sdybyśmy kiedy zapomnieć o niem 
chcieli, nie dałaby nam zapomnieć pierwsza w ży- 
ciu lekeya historyi, bajka o lochu i Piaście. 

Historya, nie bajka już, mówi. że później, śro- 
dek ciężkości przeniósł się z Wielkiej-Polski do 
Małej, a od koronacyi Łokietka do śmierei Ste- 
fana dobre i świetne ezasy Rzpltej mieści w Kra- 
kowie. 

Ale i ten jat odebrał niegdyś zaszczyt przodo- 
wania, tak go sam ustąpić musiał i dalsze pasmo 
dziejów wysnuwa się z Warszawy. A te póżniej- 
8:6 dzieje, choć esasem smutne jsk śmierć, nie 
mniej drogie od jaśniejszych i weselszych. 

Zebrani w Krakowie z Wielkopolski i x War- 
dzawy, przypominamy sobie nawzajem te trzy 
epoki naszego bytu, te trzy przenosiny naszej 
korony i naszej stolicy. I nie to jedno tylko, bo 
patrząe na obsenychwidzi się, że każdy niemal 
eoś tu przypomina. Na widok jednego myśl idzie 
daleko na północ za Żygmunta Augusta Infianeką 
wyprawą, albo wyabraża sobie Choedkiewieza pod 
Kirehholmaem, inny zwraca ją nad Dniestr i każe 
wspomnieć o Checimin... Zabrani dla uczczenia 
dla poznawania przeszłości, jedni drugim stawia- 
may przed o6ry, Pi od piorwszej bajki o Lsehu, 
aż do tej ostatniej, która w usta Kościuszki kła- 
dzie słowa, których nie powiedział. | 

To przeszłość. A tersźniejszność?' Tej esłom 
zadaniem właśnie dowieść fałszu tej ostatniej hi- 
storyeznej © nas bajce i zbić ją na zawsze. Czy 
spełnia to zadanie? nie dosyć zapewne, nie dobrze: 
ale o smutnych rzeczach nigdy tylko zapominać 
się nie godzi, godzi się nie zawsze o nieh mówić. 

więc mówmy o weselszych i powiedzmy sobie, 
że w tej teraźniejszości smutnej są przecież po- 
ciechy, ża oaa jakokolwiek przecież obowiązek 
swój spełnia. A że tak jest, dowodem niemałym 
są słowa chlubne, które przed chwilą słyszeliśmy 
x ust poważnych, 'jak mało w Europie, a nie 
polskich. One świadczą, że wy nanowie właśnie, 
wy, którzy przeszłością zajęci, maeia powołanie 
ale i odwagę mówić prawdę „niech boli jako chee“, 
wy, 60 mówicie ją o przeszłeści nie dla tego, 


żeby rozwiać lotną mgłę legend o Lechu lub Kra- 
kusie, zla dla tego, by tersźniejszość prawdy na- 
uezjó, by rozbić twardy i uparty fałsz sądów i 


miłość“. 
Gdy uoiszyły się przeciągłe oklaski, wstał J. | 


Kraszewski: 


a R Ty 


Podolu galieyjskiem, posłuzyły mu do nakreślenia 
mapy geologicznej tej exęści kraju. Ogłosiła też 
Komisya pracę jego o „fosforytach galieyjskich*, 
mogących służyć za mąteryał nawozowy, w kraju 
jak nasz rolniczym, tyle pożądany. 

Z sekeyi zoologicznej przyczynili się do uzu- 
pełnienia krajowej Fauny chrząszezów, mięcza- 
ków i wijów pp. Kotula Bąkowski i Sto- 
biecki; poszukiwaniami w okolicy. Przemyśla 
Podola gal. i Bsbiej góry. 

W kierunku botanicznym badał p. Slendziń- 
ski okolicę między Baretam -a Dniestrom a pan 
Szyszyło wie z Tatry. Między 1000 roślin przes 
pierwszego xzebranysh, znelszło się kilka w na- 
szej florze dotychezag nie znanych. 

Wszystkie te pojunkiwania dokonane były w 
myśl zarządzenia naszej Komisyi, zostsjącej pod 
ogólnym kierunkiegt exł. Akad. prof. Kuezyń- 
skiego. Wszakże: dzięki obudzonemn raehowi. 
w tej dziedzinie nauki, usiłowania jej jeszeze i x 
innej strony znalazły poparcie. Tu należy ogło- 
ssona już praca prof. Trejdosiewieza „O ba- 
daniseh geolsgieznych w Król. pol. w okolicach 
Opatowa, Zbrzy i Kleezanowa”, p. G. Osso- 
wskiego: „O labradorytach na Wołyniu“ i pr. 
Radsiszewskiego: „Rozbiór chemiezny zdro- 
ju Wandy w Szezawniey*, Nadesłane przez pana 
Gustawieza „zapiski forystyczne z powiatu 
Bobrzeckiego*, tudzież obszerna praed dra Za- 
pałowieza: „O roślinności Babiej góry“, pod 
względem botaniezno-geograficznym, zaopatrzona 
odpowiednią mapą i dodatkiem do Flory Pilska 
i Makowskiej góry, wzbogacą będący w druku 
nowy tom, rokroeznie ogłaszanych przez tę Ko- 
misyę sprawozdań. 

Ostatnia w tym szeregu a nadto i z czasu swo- 
jego istnienia Kom. antropologiczna, powodowana 
równą jak inńe miłością kraju będącego przed- 
miotem badania i kierunku nauki stanowiącego 
jej bliższe zadanie, nie była ostatnią w dążeniu 
za niemi do spólnego celu. 

Stósownie do 3ch sekeyj praca jej odnosiła się 


do poszukiwań zabytków ezłowieka lub dzieł jego | H 


ręki, z czasów do których nie sięga historya; do 
określenia charakterów fizycznych ludności obecnie 
żyjącej; do zbadania nareszcie jej strony psy- 
ehiezno-spółecznej, jak różnice xwyczajów, oby- 
ezajów, mowy, wierzeń, przesądów it. p. wła- 
śeiwości etnograficznych. 

Komisya antropologiczna, podobnie jak fizyo- 
graficzna, nie ma materyału w drukach ani ręko- 


pismach; ich archiwum jest przyroda w pełnem | skiemnu zbadanie wszystkich jaskiń krajowych, | 


„Bądzę, że zabierając głos dla wzniesienia toa- | prace jego znakomite a są liczne, że tu tylko wspo. 


stu na ezcść starego grodu, który nas z tak sta- 
ropolską przyjmuje gościnnością, spałniama nie 
tylko gorące pragnienie serea własnego, ale i 
wszystkich, jak ja, na tę uroczystość, na tę bie- 
siadę, przybyłych. Wdzięezni wam jysteśmy, sza- 
nowni rodaey, żeśsie nam doswolili się tu skupić 
w imie wielkiej idei, dia oddania hołdu cieniom 
wielkiego męża, dla uwiąsania z sobą na polu 
pracy dwu światów przeszłości i przyszłości 
Wnoszę więc toast na óześć Krakowa i Krako- 
wian z tem życzeniem, aby ta stara, niegdyś pań- 
stwa stolica, stała się dla nas stolieą nową i o- 
gniskiem nauki, światła, stolicą kunsztu naszego 
: praey i ducha polskiego, który przeżył grób i 
zmartwychpowstaje z niego do nowego żywota. 
Krakowa i Krakowian zdrowie !* 

Prezydent miasta Dr. Zyblikiewicz zabrał głos: 

„Świetne zebranie nie jest zasługą miasta, ale 
Akademii, do niej więc winienem zwrócić przede- 
wszystkiem słowa uznania, któreśmy usłyszeli.“ Mo- 
wca położywszy różnicę między bytem politycznym, 
który nie jest w naszej mocy, a bytem narodowym, 
którego nas żadna siłą ludzka bez naszej woli po- 
zbawić nie może, podniósł zasługi Akademii, jako 
piastunki naszego bytu narodowego, iż wobec ob- 
cych składa ciągłe świadectwo naszego istnienia 
i dla przyszłych pokoleń gotuje zasoby żywotności 
narodowej. Mowca zakończył wezwaniem do toastn 
na cześć Akademii. 

Z kolei Dr Warschauer temi przemówił słowy: 

„Pozwólcie zacni Panowie, bym wśród trwającego 
a uroczystego obchodu jubileuszowego, wiekopomne- 
go patryoty, myśliciela, polityka i historyografa, 
nie jako historyk z powołania, ale jako simplex 
servus Dei, jako przyrodnik i lekarz nawiązał moje 
przemówienie, by podnieść zasługi dostojnych Mę- 
żów, którym zawdzięczamy wydawnictwo dzieł Dłu- 
goszowych. 


Na samym czele stoi Mąż patryotycznej a szla- 
chetnej ofiarności, a tym jest nieodżałowanej pa- 
mięci hrabia Aleksander Przezdziecki, który pierw- 
szy powziął myśl wydawnictwa, dzieł po Długoszu 
pozostałych (huczne oklaski), 

Dostojnym Jego Cieniom oddał należny hołd 
Przewodniczący komitetu gospodarczego Zjazdu hi- 
storycznego imienia Jana Długosza, Dr Szujski w 
swem zagajeniu zjazdu (oklaski). 

Świętej pamięci hrabia Aleksander Przezdziecki 
przekazał w spuściźnie synom swym dostojnym hr. 
Konstantemu i Gustawowi dopełnienie tego pomni- 
kowego przedsięwzięcia, Ci też Dostojni Panowie 
postępując w duchu swego przezacnego Rodzica 
chlubnie wywiązują się ze swego zadania. (Huczn: 
oklaski). | 

Dla dopięcia celu zamierzonego zaprosił sobie 
przed dwudziestu laty Zacny Dobrodziej i Mecenas 
pamiątek naszej świetnej przeszłości hr. Przezdzie- 
cki, uczonych a w Krakowie zamieszkałych mężów 
do zajęcia się naukową i techniczną stroną wzmian- 
kowanego wydawnictwa. 

Nazwiska tych Mężów podać do publicznej .wia- 
domości, uważam za święty obowiązek a są nimi: 
Dr Żebrawski sędziwy akademik, mąż głębokiej 
nauki, pracownik w licznych gałęziach nauki, ba- 
dacz przyrody, matematyk, literat, archeolog, znaw- 
ca numizmatów, a we wszystkich tych kierunkach 
znakomity, wydaje od samego początku wydawni- 
ctwa aż do obecnej chwili indeksa do wszystkich 
dzieł Długosza. et 

Udział w wydawnictwie profesora Dra Łepkow- 
skiego znakomitego archeologa i badacza w dzie- 
dzinie historyi i sztuki, p. Żegoty Paulego znako- 
mitego znawcy na polu bibliografii odnoszącej się 
do rzeczy polskich, ustalającego tekst pozosta- 
łych prac Długosza, a nadowszystko głębokiej uczo- 
ności, a uosobionej skromności byłego profesora 
literatury polskiej przy Wszechnicy Jagiellońskiej 
p. Karola Mecherzyńskiego, który dokonał prze- 
kładu polskiego dzieł: Długosza właściwym sobie 
a mistrzowskim językiem, godnym złotego wieku 
naszej literatury, 

Mąż ten wiekiem pochylony a umysłu krzepkie- 
go, dotychczas mimo swej sędziwości pracuje cicho, 
skromnie, ale nader pożytecznie dla kraju i narodu, 


bogactwie swych objawów i płodów. Aby boga- 
etwa te w szezegółach wyśledzić, objawy pochwy- 
cić, potrzeba mnogo rozsypanych po kraju, do 
praey chętnych a umiejętnie do tego usposobio- 
nych pracowników. Nie zabrakło ich Kom. antro- 
pologicznej w krsju i za krajsm, eo dało możność 
zebrania wielu naukowych przyczynków sięgają- 
eych daleko po za zakres Galieyi. 

Należą tu pod względem etnograficznym: p. 
Kolberga: Pieśni ludu litewskiego, tudzież 
z ziemi Dobrzyńskiej. dopełniające dawniejszą pra- 
o9 p. Petrowa; X. Siarkowskiego: dalszy 
ciąg materydłu etnograficznego z okolic Kielc; po- 
dobnież X. Brykczyńskiego: z okolic Płocka, 
Raciąża t ziemi Dobrzyńskiej; p. Grajnerta: 
Wiadomości etnograficzne i pieśni ludu z powiatu 
Wieluńskiego; Dra Dybowskiego; Przysłowia 
białoruskie, Dra Wierzbiekiego: Przepowie- 
dmie ludowe pogody. - 

Z zakresu charakterystyki fisycznej obeenej lu- 
dności galicyjskiej, zdający sprawę , dawniejsze 
swoje poszukiwania eo do roeznogo przyrostu 
ciała u ludności ruskiej, nzupełnił, takiemiż „o- 
znaczeniami u Polaków i Żydów, z których pierw- 
sze już ogłoszone, drugie znajdują się w druku 

Naostatek eo do, poszukiwań antropologiczno- 
archeologicznych robili je z zarządzenia komisyi: 
p. Umiński w Popówee pod Krakowem, p. 
Kirkor na pełudniowem Podolu. Zebrał on z ta- 
meeznych grobowisk liezne zabytki człowieka i 
dzieł jego ręki, wskazał i mapą unaocznił „bieg 
wału Trajana,* opisał badane spólnie z p. Przy- 
bysławskim nader ciekawe, przez różnych 
różnie oceniane, tak zwane bołdy w Stryjskiem. 
Próez tego gorliwi ezłonk. kom. pp. Glo ger, 
Radzimiński, Rulikowski, Przybysław- 
ski nie ustawali w życzliwem spółpracownietwie, 
skutkiem czego zakres badania rozszerzył się na 
Wołyń, Żmudź, Ukrainę i Kurlandyę; gdy znowu 
p. Tiedemann nadesłał Wiadomość o grobach 
rzędowych w Btaboszewie w Wks. Poznańskiem, 
dołączając do tego kości jednego skieletu, a p. 
agner inżynier: Opis odkrytych przez siebie 
śladów budowli palowych w tejże dzielnicy w tor- 
fowisku pod Odolanowem. Zbadanie nadesłanych 
czaszek z Staboszewa, jak niemniej otrzymanych 
z Tezewa, z powiatn Ostrowskiego na Wołyniu i 
z Podola galicyjskiego, jak poprzednio tak i w tym 
roku było wyłącznem a umiejętnem dziełem eszł. 
Akad. Dra Kopórniekiego. Naostatek do rzę- 
du zadań komisyi, należy powierzone p. 0380 w- 


mnę o Jego dziele „Historya wymowy w Polsce“, 
które samo jedno wystarczyłoby do uwiecznienią 
Jego zasług literackich. | ; ME 
Dostojni wyżej wymienieni Panowie byli pierw- 
szymi, którzy brali udział M wspólnem przedsię- 
wzięciu wydawniczem, dokończeniem zaś onego w 
tym samym duchu jak i poprzednicy zajmują się 
obecnie panowie Bobrzyński i Smolka. ; 
Przejęty cze.ą i uwielbieniem dla zasług wymie- 
nionych wyżej a dostojnych uczonych naszych, któ- 
rzy ami trudu, ani czasu nie szczędzili koło wyda- 
wnictwa wiekopomnych dzieł pozostałych po wiel- 
kim naszym historyku, Wznoszę toast na cześć, 
zdrowie i, pomyśliość Tych dostojnych Panów, niech 
żyją!“ (Żywe oklaski). 


W obszernej mowie wyraził o ile _ sobie przypo- a 
minamy tę główną myśl profesor Liske wnosząc % 


ostatni toast, że zazwyczaj polskie biesiady kończą 
się tradycyjnem: „kochajmy się* — on jednak tego 
toastu nie zaproponuje, bo tu nie chodzi o ludzi ale 
o zasady. Ludzi szanować trzeba i kochać, ale za- 
sad złych i zgubnych kochać nie można, owszem 
walczyć z niemi trzeba usilnie i tylko ta walka sta- 
nowi o zdrowiu i życiu narodów. W tym więc du- 
chu ponieważ cały kierunek nowoczesnej u nas 
historyografii zmierza do tego, aby dać poznąć 


narodowi prawdę, całą prawdę, bez względu na 


ból, jaki ona przyniesie, pamiętając o tem, co po- 
wiedziano przed wiekami, a co prof. Roepell na 
czele swej książki postawił: prawda wyswóbodzi 
was, w tym duchu mowca wnosi toast na pomyślny 
rozwój nauk historycznych w Polsce. 


Wśród uroczystego nastroju zakończyła się ta pełna 


powagi uczta. 


Ksiądz Biskup krakowski jak wspomnieliśmy za- 


szczycił to grono uczonych swoją obecnością i zgroma: 
dzenie przejęte było wdzięcznością za ten zaszczyt. 
Mówimy to z naciskiem, albowiem pozory mogłyby 
dać powód do innego, fałszywego mniemania, gdyż 


nie wniesiono toastu na jego cześć. Stało się to zaś 


dlatego, iż umówionem było, że osobistych toastów 
nie będzie, a najlepszy dowód jest ten, iż nie wspo- 
mniano nawet nazwiska czcigodnego twórcy ipro- 


motora zjazdu profesora Szujskiego. Pomimo to, | 


najpoważniejsi goście wielkopolscy nie ukrywali swo- 
jego zdania, że w ich staropolskich dzielnicach ta- 
kie pominięcie Biskupa wywołałoby niemiłe zdzi- 
wienie i że nie mniejsze musi wywołać w Krako- 
wie, tem bardziej, kiedy chodziło o uczczenie nie- 


tylko naczelnej godności Kościoła ale o pasterza, 


którego wysokie cnoty i zasługi są powszechnie 


w mieście naszem i w całej Polsce znane i wielbio- 


ne, i o zwierzchnika tej kapituły, w której niegdyś — 


zasiądał wiekopomny Długosz. 


Kraków 21 maja. 


Dzisiaj zabrała policya Salomonowi Bethowi 
zajmującemu się sprzedażą i przesyłką ptaków śpie- 


wających, 25 słowików i skowronka, które mając 


skrępowane skrzydełka i chowane w klatkach, przy- 
gotowane były do wywozu z Galicyi. Słowiki te wy- — 
puszczono w ogrodzie Strzeleckim, botanicznym i w in- | 
nych ogrodach prywatnych na przedmieściach. . Za- 


brano nadto siatki, używane do łapania słowików. 
Także w szynku Wortsmana przy ulicy Siennej 


Policya znalazła i zabrała kilka słowików, które tam | 
przyniosła na sprzedaż nieznajoma kobieta i pozo- _ 


stawiwszy takowe, znikła, 


—- Na innem miejscu zdajemy sprawę z wożótaj- 3 
szej uczty w Sukiennicach, urządzonej dla osób bio- 
rących udział w zjeździe historyków imienia Dlugo- 


sza. Tu zaś nadmieniamy, iż obiad cały urządzał wła- 


Ściciel hotelu Victoria p. Hóurteux, i jak uczestnicy i 


zapewniają, wywiązał się wybornie ze swego zadania. 


Rzewuska, drugiego ślubu'Zdzisławowa Zamoyska. 
Po roku pożycia zmarł podczas powstania 1831 r. 
w Krakowie Stanisław Rzewnski syn Wreława Emi- 


ra a brat š. p. Leona Rzewuskiego, był to niemal j 
jeszcze młodzieniec a już mąż wzbudzający wielkie 


a ae magee n ane m 


60 też w znacznej części dokonanem już zostało 


czoraj o godzinie 1lej zrana zakończyła ży- f 
wot pełen enót i pobożności, Józefa z Waliokich hr. j 


bE t 


w okolicach Krakowa. Mianowicie zaś, z dwóch _ 


pasn wzgórz biegnących tu prawie równolegle, 
zbadano w eałem północnem, ciągnącem się wzdłuż 
granicy Królestwa Polskiego jaskiń 29, w połu- 
dniowem dotąd tylko kilka, z których najobfitszych 
zabytków dostarczyła jaskinia w Piekarach. Mó- 
wiąc o tem, nie podobna mi pominąć milczeniem 
wdzięcznego uznania dla tych zacnych obywateli, 
którzy wysłannikowi Akademii w różnym wzglę- 
dzie dostarczyli pomocy. Bez tego żyezliwego u- 
działu przeprowadzenie w tym kierunku zamiaru 
przez nią powziętego, byłoby prawie niepodobnem. 


Na tem końszę ogólny przegląd naukowych 
zajęć Akademii, w roku przeszłym podjętych, 
dokonanych lub w toku będących. Mam zaprawdę 
obawę, czy mimo starania się o najtreściwsze za- 


rysy, przy: długim szeregu tychże nie nadużyłem 5 
uwagi szan. Zgromadzenia? W tem jednak znaj- A 


daję otuchę, że przydługi ten szereg, był konieez- 
nem następstwem ożywionego i eoraz dalsze sfa- 


ry ogaraiającego ruehu tej młodocianej jeszexe i 


Instytueyi. Co jeśli tak jest, to pewnym być mo- 


żna, że tętno krzepko bijące w jej łonie znajdzie 
przychylny odzew w prawem sereu nietylko ro- 
daka , ale każdego zdolnego zaaczenie wiedzy 
pojąć, a pełną trudu drogę do niej wiodącą na- 
eżycie ocenić. 

Nic zapówne łatwiejszego, jak z kilku pochwy- 
sonych szezegółów, popuściwszy wodze fantazyi, 
budować kolosy teoryj; wszakże tym sposobem 
nie zdobywa się nauka, lecz fantast ezny utwór, 
im śmielszy, że nie powiem, zuchwa szy, ima wig- 
cej wkraczający w zakres stosunków społecznych 
tem  niobezpieczniejszy w swem zastosowaniu. 
Znana nam zapewne ważność teoryj i znaczenie 
hipotóz w nauce; lees idzie tu o ostrożność w wy- 
rokowaniu i tworzeniu abstrakeyj, o nieprzesą- 
dzenie i podubieganie wywodów nie mających 


dość silnej podstawy. Ta właśnie oględność była | 


i zostanie piętnem naszej pracy, szezęśliwi, jeśli 


jej skutkiem zostawimy następcom nowo zdobyty 
którym polot ich myśli | 


zasób wiadomości, przy 
będzie mógł znaleść bazpieczniejsze oparcie, po- 
pędy serea rozumny kierunek, nauka rzeczywistą 
korzyść, a kraj może sprawiedliwsze niż dotąd 
uznanie! 


l 
l 


za hr, Stanisławem Grocholskim. 


| = Dziś rano umarł Józef Lasocki, wićeprezes 
"Towarzystwa Dobroczynności, radzea Arcybractwa Mi- 
łosierdzia i Banku pobożnego, prezes komitetu para- 
fialnego kościoła N. P. Maryi, licząc lat 75. Za młodu 
był on urzędnikiem polieyi a następnie czas jakiś pod- 


prokuratorem trybunału w Krakowie. 


— We wsi Starawieś w powiecie Piotrkowskim 
włościanin kopiąc ziemię w swoim ogrodzie, znalazł 
skarb składający się z 34 monet srebrnych i 156 
sztuk miedzianych polskich z XVII wieku. W samym 
Piotrkowie przy kopaniu ziemi na fundamanta i pi- 
wnice, znaleziono parę toporów bez toporzysk, hala- 


bardę bez drzewca i większą połowę miecza. 


— We środę o godzinie 9ej wieczorem przybył 

_ do Brukseli pociąg wiozący Towarzystwo śpiewaków 
z Wiednia, które przez publiczność oczekującą na pe- 
ronie przyjęte zostało grzmiącemi oklaskami. Kapela 
zagrała hymn narodowy austryacki, a kompania ho- 
norowa powiewała chorągwiami. Na powitanie pie- 


waków przybyli kapitan Donny, adjnta:t królewski, 


w imieniu króla, pułkownik karabinierów Sterr; prócz 
tego po trzech oficórów z każdego pułku załogi bruk- 
selskiej; Dustin, jako reprezentant komitetu powital- 
nego miasta; Jottrand, burmistrz z St. Jossa Bennode, 
dzielnicy, w której położony jest dworzec; poseł au- 
stryacki hr. Chotek z personalem poselstwa, oraz li- 
czni reprezentanci Rady miejskiej. Hr. Chotek powi- 
tał kilką słowy dyrektora Towarzystwa Śpiewaków 
p. Olschbaura, potem zwrócił się do komitetu, dzię- 
kując mu po francusku, na co jako odpowiedź za- 


grzmiał okrzyk Vive V Autriche! Następnie wśród od- 


` głosu muzyki i entuzyastycznych okrzyków, sformowali 
. się śpiewacy wszeregi po sześciu do wyjścia z peronu. 
Plac przed dworcem oświetlony był ogniem beńgal- 


e skim i otoczony przez ozłonków rozmaitych stowa- 


rzyszeń z lampionami i pochodniami. Około 20,000 
osób zapełniało plac. Na dachach domów umieszczone 


były przeżrocza i monogramy króla, arcyksięcia Ru- 
dolfa i księżniczki Stefanii. Śpiewaków odprowadzo- 
no na ratusz, gdzie na nich oczekiwał wice-burmistrz 
Vauthier i wyborowa publiczność. Pierwszy w dłuż- 
Bzej mowie powitał przybyłych, a między innami rzekł: 
„W ocząch naszych przedstawiacie cały Wiedeń, cały 
naród austryącki, a uczucia, jakie wam wyrażamy, 
stosują sią do całej Austryi. Przechowaliśmy wiernie 
pamięć wielkiej Maryi 'Teresy. Dziękuję wam, żeście 
przybyli, dziękuję w imieniu Brukseli. Dr Olschbaur 
odpowiedział po niemiecku. Wtedy udano się do bu- 


fetów, gdzie przygotowano 500 butelek szampana. 


W pośrodku sali g tyckiej Dr Olschbaur wniósł toast 
za zdrowie belgijskiej pary monarszej i miasta Bruk- 
Beli. Na to odpowiedział Vauthier toastem za zdrowie 
pary cesarskiej austryackiej i arcyksięcia Rudolfa, 
który przyjęto z frenetycznemi okrzykami. Uczta prze- 
ciągnęła się aż po północy. 

— Telegram z Brukseli z 18go b. m. donosi, o na- 
Btępującem zdarzeniu: Król belgijski, królowa, księ- 
źmiczka Stefania i arcyksiążę Rudolf zwiedzali opa- 
ctwo Villers. Podczas gdy czekano jeszcze na przy- 
bycie króla, przybyły damy wraz z arcyksięciem Ru- 
dolfem faetonikiem, zaprzężonym para poney. Gdy kró- 
lowa, księżniczki i arcyksiążę Rudolf wysiadłszy, wejść 


chcieli do dworca w Villers, wzbronił im wstępu szef 


atacyi, który królowej nigdy nie widział. „Ala prze- 
cież to mama“, rzekła księżniczka Stefania — „Ja nie 
snam matki pani*, odpowiedział szef stacyi. „Ależ to 
królowa*, dodała księżniczka. Szef stacyi, jakby gro- 
mem rażony, wyjąkał kilka słów uniewinnienia i na- 
tychmiast wprowadził dostojnych gości. 

— Jak donosi Figaro, utworzył się w Paryżu ko- 
mitat, który za zadanie postawił sobie zebrać w dro- 
dze składek fundusz potrzebny do stałej konserwacyi 
pómnika Chopina na cmentarzu paryskim Póre-La- 
chaise. W skład komitetu wchodzą : księżna Marcelina 
Czartoryska, ks. Władysław Czartoryski, baronowa 
Rotschild oraz pp. Dubois, d'Eichthal, Franchomme i 
Gavard. Składki przyjmuje wydawnictwo utworów mu- 
sycznych Duvand Schoenewerk & Comp. w Paryżu na 
placu Madeleine. 

— Jeden z korespondentów kijowskich donosi: Po- 
ciąg osobowy, który d. 12 b. m. rano przybył do Ki- 
jowa u Brześcia, przy wjeździe na dworzec w Szeps- 
tówce rażony został pioranem. Jeden z wagonów wy- 
ładowanych drzewem, zapalił się, ogień wszakże zo- 
stał natychmiast stłamiony. Maszynista, który właśnie 


dla kraju nadzieje niezwykłemi zdolnościami i siłą 
zasad. Połączona powtórnie z hr. Zdzisławem Zamoj- 
skim, którego umysł zwrócony do najwyższych zaga- 
dnień religijno-filozoficznych, czyn zaś ku zadaniom 
politycznym kraju i narodu. Zmarła nosiła więc ko- 
lejno imiona mężów należących do najznakomitszych 
swego pokolenia, a nosiła je zaszczytnie jak przy- 
stało na matronę polską i katolicką. Odznaczały ją 
zwłaszczą wielki spokćj duszy i słodycz charakteru 
oraz owa aprzedzająca uprzejmość dla wszystkich, 
która jak wszędzie znamionuje wielką panią, tak 
w Polsce była tradycyą matron naszych. Zmar!a 
była matką hr. Stefana Zamoyskiego połączonego z 
hr. Zofią Potocką z Krzeszowie, oraz trzech córe!!: 
Zofii zaślabionej hr. Janowi Tarnowskiemu z Dziko- 
wa, Maryi za |ks. Tadeuszem Lubomirskim i Wandy 


niósłszy lekkie tylko kontnzye. 


Portmonetka z kwotą 81/4 


gods. 8. 


lej 


wersyteckich. 


metr spadł na —0'4 C. 


nie notowaliśmy.. 


Ruch i obrót na dzisiejszym targu kleparskim |] 
był więcej ożywionym przez eo i ceny się pod- 
niosły, a sakupno odbywało się nietylko na sioj- 
scowe potrzeby i dla młynów parowych, leox bra- 
no nawet udział w wywozsie do Prus, a mniej- 
szemi sartyami zakupowano na wywóz do Morawy 


i Szląska. 


Płaeono za pszenicę żółtą za 100 kilogramów 

do —:— ezerwoną od 12 złr. 25 cent.; 

do 12 złr. 50 eent.; biaią 11:80 do 12:25; żyto 

piękne od 950 do 10:20; poślednie od —*— do 

——, jęczmień piękny od 9:50 do 9:75; na paszę 
2 


od —— 


hamował lokomotywę, stracony został uderzeniem pio- 
runu na ziemię, wnet jednak przyszedł do siebie, od- 


— Najszybsza jazda koleją odbywa się teraz mię- 
dzy Nowym Jorkiem a Filadelńą, dzięki nowoskon- 
struowanej przez amerykańskich mechaników lokomo- 
tywie, która pędzi z chyżością 92 mil angielskich 
(23 gergraficznych) w 90 minutach, nie zatrzymując 
się wcale, gdyż zapas węgla i wody ma zawsze do- 
stateczny. Lokomotywa ta waży 840 cetnarów. 


Wiadomości polieyjme: Straż policyjna 
przytrzymała: Annę Sękowną za sprzeniewierżenie 
w służbie; Karolinę Kowalczykównę i Józefą Pawli- 
kównę za kradzież koszuli; Władysława Sitkowskie- 
go za sprzeniewierzen'e; Jędrzeja Kierasa za kra- 
dzież chleba; za pijaństwo 2 osoby. 
centów w. a. zostawio- 
na w tutejszym urzędzie pocztowym w oddziale na- 
dawczym poezty listowej, może być przez właściciela 
w każdym czasie w wspomnianem miejscu odebraną. 


ERATE. W piątek d. 21 maja: Na powszechne 
żądanie Wieczór akademicki. Program: 1) Psalm 
116 „Laudate Dominum“ Fr. Liszta odśpiewa chór 
akademicki. 2) Obraz historyczny w 3 aktach J. Szuj- 
skiego: Długosz i Kalimąch (przedstawiony przez 
amatorów). 3) Obraz z żywych osób. Zakończy: 4) 
Chór akademicki pieśnią „Filaretów*. — Poszuątsk c 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
36 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów. 
— Muzeum Ks. Czartoryskich przy bramie Flo- 
ryańskiej otwarte we wtorki i czwartki od 10ej do 12ej. 
— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 


-— Dnia 20go maja pochmurno, chłodno; termomet: 
od 1:8 doszedł do 10'0 O. Barometr opada; c godz. 
łej rano å, 21go stan jego był 743'9 millim., termo- 
motru 3:6 O. W nocy przy wietrze północnym termo- 


Wiadomości 
e biura Isby Akandlowo-prsemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym ua Baranie i Kleparasu 

dais 20 i Ż1go maja. 
W daiu wezorajszym na Baranie targ był nad- 
zwyczaj mały. Dowieziono jadynie z mniejszych 
posiadłości i to w tak małej ilości że nawet i een 


od *— do ——; owies od — do 8:92. 
Na inne artykuły kupców nio było i o 


nie pytano. 
Wiedeń 20 maja. 


A Bkowiśs. Ns sassa iergowiski stanęło 
nióco transakcyj na maj po cenie bez zmiany 35:50— 


35:75 złr. 


Pesat, 19 maja: 33 50—34 50 stro- Wrocław, 
19go maja: w imiejsen 622)*— merx., ofiarow. -— na 
maj 6220 mrk. ofiarow. — Śsczesim, 19go ma- 
ja: w miejscu 63:30 ark., ms maj-czerwiec 63:50 wrk., 
a lipiec-sierpień 63 70 mrk —5sr!lin, 19go maja: 
w miejsoa 64 80 mrk, na maj-czerwiec 64:80 narx, 
an Bizrp.-wrześ. 64 70 murk., na wraesień-paźdz. 59'— 
ark., — Paryś, 19 maja: na tan missiąg 70:50 frok., 
aa czerwiec 68°75 frux., nu lipiec alerpień 67°75 frnk., 


ua wrzeń.-grudzień 62:50 frnk. 


Nafta. Wiedeń, 20 maja: sa 100 kiio z dworca 
s am 16—— 16-25 zb. — T ryssi, 10 maia: za 100 
zio kaz ga —— sir.— Brema, 19go maja: zs £0 
zilo 77—— mek, — Hamburg, 19go maja: w iiel- 
sus T— ark, ma maj 7058 mrk, us Bierpień-grudz. 
0:65 myk. — dntwaspia, 1930 maja: za 109 küs 
1775—$k— owy sork, 19 maja: za gaisa Th 


Si pap, w Filadaiśi 75/, st. pay. 


BATY PETE EEE EEEE EEEE ETE EEE 
NADESŁANE. 


Posiadaczy losów tureckich wzywa 
się do wspólnego działania; dotychczasowe zgłosze- 


(1366-4 6) 


we ik WLJR OT NOWSZA OD 0 pa ę w. St 4 War IE a 


x 
> 
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O przewidywanych w Paryżu demoństracyach 
dawnej kommuny niema dotąd żadnych szczegó» 
łów, prócz, iż rząd nietylko poczynił kroki mili- 
tarne ale nadto użył członków skrajnej lewicy 
nie bez dania im pewnych przyrzeczeń, aby sta- 
rali się odwieść nieprzejednanych od demonstracji. 
Mowa tronowa zagajająca wezoraj parlament 
angielski, znaną jest nam dopiero x krótkiego o 
niej telegramu. Królowa nie zagaiła osobiście 
Izb. Mowa po swykłym frazesie powitania nowo- 
go parlamentu i po również zwykłem sapewnie- 
aiu o przyjacielskich stosuukach x mosarstwami, 
przechodzi do traktatu beriińskiego i jego wyko- 
aania, kładąc szczególny nacisk na urządzanie 
granie nowo powstałych na półwyspie Traekiza 
krajów i na potrzebę zaprowadzenia ustaw zabex- 
pieczających równouprawnienie wszystkich - Wy- 
anań i narodowośsi w Tureyi. Co do innych 
spraw polityki zagranicznej, ubolewa mowa tro- 
aowa, że pokój z Afganistanem nie przyszedł 
dotąd do skutku, leez spodziewa się, że wkrótce 
te nastąpi. Rząd pragnie utrzymać niepodległość 
Afganistanu i żyć z nim w dobrem sąsiedztwie. 
Dalej poruszyła mowa tronowa zamiar gabinetu 
Beseonsfielda utworzenia w południowej Afcyee 
konfederacji kolonialnej, jaka istnieje w Kana- 
dzie, a do niej wlicza Transvaal, zapewniające 
tylko tamecznym kolonistom holenderskim samo- 
rząd  Zspowisda rozbiór budżetu indyjskiego 
z powodu pomyłek w nim zassłych. Nakoniec 60 
do Irlandyi nie xażąda rząd przsdłużenia stanu 
wyjątkowego i wniesió uporządkowanie stozun- 
ków wyborczych w Irlandyi. O reformie zaś a- 
graryjnej nie wspomina mowa tronowa. ae 


m 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


W Czechach i na Morawie demonstrują Niemcy 
wszelkiemi sposobami przeciw rozporządzeniu 0 
równouprawnieniu języków; agitacya zaczyna C0- 
raz szersze przybierać rozmiary, wszelkie bowiem 
korporacye, towarzystwa polityczne, a nawet re 
prezentacye autonomiczne, oczywiście te, których 
większość jest niemiecka, uchwalają przeróżne re- 
zolucye przeciw owemu rozporządzeniu. Dla le- 
pszego podjudzania i lepszej agitacyi urządzają 
teraz deputowani wiernokonstytucyjni zgromadze- 
uia wyborców pod pozorem złożenia sprawozdania 
z czynności swych w Radzie państwa; ponieważ 
jednak nigdy nie mieli tej względności dla swoich 
wyborców, przeto zbyt widocznem jest, iż chodzi 
o demonstracyę i agitacyę. Dowodem już jedno 
takie zgromadzenie wyboreze, gdzie uchwalono re- 
zolucyę przeciw rozporządzeniu językowemu, uwa- 
żając je za niebezpieczne, niesprawiedliwe i nie- 
przyjazne dla żywiołu niemieckiego, a nadto wy- 
rażając nadzieję, że rząd podobnego rozporządze- 
nia dla Szlązka nie wyda. Podobne postępowanie 
Niemców musi oczywiście drażnić Czechów i tem 
się tłumaczą objawy niezadowolenia z ich strony, 
o których słychać. Przed dwoma znów dniami 
przyjechało do Pragi kilkudziesięciu uczniów po- 
litechniki z Berlina z dwoma profesorami w celu 
oglądania budowli prażskich; ną dworcu kolei 
ktoś z publiczności pozwolił sobie okrzyku: pereat! 
Dzienniki niemieckie rozniosły zaraz na cały świat 
depesze, że studenci czescy wyprawili Berlińczy- 
kom kocią muzykę, że publiczność urządziła prze- 
ciw nim demonatracye itp. — co wszystko oka- 
zało się potem przesadzonem, a nawet wprost 
nieprawdziwem, cel przeto widoczny podobnej 
wrzawy. 

Wesoraj nastąpiło otwarcie sejmu pruskiego. 
Za kilka dni rząd ma mu przedłożyć projekt o 
przyznaniu władzy dyskreeyonalnej w stosowaniu 
ustaw majowych. Minister wyznań Puttkamer zło- 
żył już Cesarzowi raport w tym przedmiocie. U- 
stawa ma określać i rozmiary władzy dyskre- 
eyonalnej i przypadki, w których ona będzie u- 
żytą. Treścią ustawy ma być uchylenie niektó- 
rych szykan i w ciągu lat kilku obserwowanych 
niedogodności, które powstawały przez zbyt su- 
rowe wykonywanie ustaw majowych bez żadnego 
dla państwa pożytku. W Berlinie krąży pogło- 
ska, że król Bawarski był pośrednikiem w ukła. 
dach z Watykanem, eo już z tego wzzlędu nie 
zasługuje na wiarę, iż kanelerz nis lubi pośre- 
dników, leez używa własnych ajentów, którym 
może a tudzież należy mieć i to na 
uwadze, że król Ludwik nie zaoża uchodzić za 
przychylnego karyi rzymskiej. Niemniej błędnem 
jest przypuszczenie, powtarzane w Berlinie, aby 
rząd austryaski podjął się nakłaniać Papieża do 
zgodzenia się na ustawę o dyskrecyonalnej wła- 
dzy rządu pruskiego pod wpływem ustaw msjo- 
wych. Germania weale nie spuszcza z tonu 
wobec ks. Bismarka i nie wdaje się w kompromis 
w sprawie ustaw majowych, a twierdzi, że myl- 
nym jest domysł, jakoby zachowanie się centrum 
w kwestyach ekonomicznych zawisło od losu u- 
staw majowych, gdyż niema żadnego związku je- 
dna sprawa z druga. 

Znany historyograf pruski Treitschke umieścił 
w ostatnim zeszycie czasopisma Preussische Jahr- 
bücher artykuł o związkach Prus i Rosyi ed r. 
1802 do 1879, w którym stara się dowieść ko- 
rzyści tego stosunku uzupełnionego sojuszem 
trójeesarskim, będącego jedyną rękojmią pokoju 
europejskiego. Artykuł ten ma na eelu pojednać 
naród niemiecki x myślą odnowienia przymierza 
trzech eesarstw i zapewne on dał powód do po- 
głosek w tym duchu krążących w Berlinie, które 
zresztą powstały również w Petersburgu zaraz po 
przyjściu Głladstona do władzy. Biereg zapowiada 
nawet w liście x Wiednia rychły zjazd trzech 
Cesarzów, o ezem, jak twierdzi wiedeński: Frem- 
denblatt, wcale w Wiedniu nie wiedzą. W Berli- 
nie zaś krążyła na giełdzie pogłoska, która prze- 
szła także do dzienników, a miała wyjść x Po- 
tersburga, że krokiem przygotowawezym do kre 
zjazdu ma być podróż earewieza do Galicyi dla 
powitania cesarza Franciszka Józefa podezas jego 
w Głalicyi pobytu; może też cheianoby wysłaniem 
Carewieza do Galicyi odjąć pobytowi cesarskiemu 
tę cechę, jakąby mógł on przybrać. 

Ustąpienie Martela z krzesła prezesą senatu 
franeuskiego zaczyna nabierać znaczenia wypadku 
politycznego, lubo było spowodowane stanem zdro- 
wia, gdyż lewy środek zalóca wybór Juliusza Si- 
mona, na który zgodziysię pewnie prawiea w nagro- 
dę jego opozycyi przeciw $ 7 ustawy Fertego o 
wyższem wychowaniu. Wybór zaś Juliusza Simona 
równałby się porażse rządu. Dufaure odmawia 
przyjęcia krzesła , rząd przeto zamierza popierać 
na tę godność Leona Say, który dopiero eo mia- 
nowany posłem w Londynie stał się tam niemo- 
żebnym, gdy mu się nie powiodło uzyskać zniże- 
nia eła od win francuskich. Wybór Saya byłby 
zakryciem jego niepowodzenia w Londynie. 


wia znaczne. Bliższa wiadomość w Redakcyi „Dar 
Kapitalist“ w Wiedniu Kchlmarkt 6. 


Depeste telegraficzne. 


Monachium 19 msja. Poseł rosyjski O za- 
row umar? tu wezoraj wieexór po długiój eho- 
robie. 

Lomdym 19 maja. Poseł tarecki Musurus 
basza powołany został do Kanstantynopola. Daily 
News dowiadują się, że przynajmnićj przedwezsną 
jest wiadomość, aby Góschen miał polecenie 
nalegania na Po:tə o utworzenie międzynarodo- 
wój komisyi administracyi. 

Londyn 19 maja. Dziś odbyło się w Bzidgo- 
water-house zgromadzenie konserwatywne da- 
wnysh i toraźniejszych ezłonków parlamentu. 
Lord Beseonsfield miał mowę, w którój xa- 
pewnił, i będzie dalój przewodniezył swemu 
stronnietwu i upominał, aby nie robić opozycji 
pokątnój, przypominał, że konserwatyści doznali 
joż za czasów Wellingtona większój porażki a 
jednak podźwignęli się, mogą więc x zaufaniem 
spoglądać w przyszłość. Przemawiali następnie 
Riehmond, Baekleigh, Northeotte, Robert Peel i 
Carzurvon, na którego już przestano liczyć, gdy 
wystąpił z gabinetu Beaeonsfielda. 

Londyn 20 maja. Mowa tronewa naznacza 
serdeczność stosunków z zagranieą i wyraża na- 
dzieję, że za porozumieniem sie x mooarstwami 
da się osiągnąć rychłe i zupełne wykonanie trak- 
tatu berlińskiego. Co się tyezy rzeczywistych ro- 
form nie zostały jeszcze wydane ustawy wzglę- 
d.m równouprawnienia wszystkich poddanych tu- 
zeckich w duchu postanowień traktatu berlińskie- 
go i kwestye terytoryalne jeszeze nie uporządko- 
wane. Koniecznem jest wykonanie traktatu pod 
tym względem, aby uniknąć nowych zawikłań na 
Wschodzie. Królowa przeto uznała potrzebę wy- 
3 |słania nadzwyczajnego posła do Sultana. 

Petersburg 19 maja. Journal de St. Pe- 
tersbourg rozbiersjąc okólnik Granvilla, mówi: 
Niezaprzeczona ważność inieyatywy Anglii na tem 
polega, że stanowi punkt wyjśsia dla wspólnój 
akeyi Europy, pokojowój, ale silnój i stanowczój, 
opartój na wspólnem zaufaniu mocarstw. Europa 
długo rozdwojona zręsznie żywioną nieufnością, 
podejmuje na nowo niexzałatwione kwestye na 
podstawie traktatu berlińskiego, a powszechne ży- 
ezenie czuwania nad zachowaniem pokoju, apra- 
wnia nadzieję szozęśliwego razultata. Przekonają 
się w Konstantynopolu, że wspólne porozumienie 
jest niezmienne i że 6xas intryg przeminął. Trak- 


Londyn 21 maja. Wezoraj po południu od- 
sywały się w obu Isbach obrady nad adresem. 
W obu Izbach złożyli konserwatyści przez lorda 
Beaeonsfielda i sir St. Norteote oświad- 
czenie, iż w gruncie rzeczy zgadzają się z poli- 
tykę zagraniezną mowy tronowej. Opozycya wspie- 


go może; nagania ona zniesienie stanu wyjątko- 
wego w Irlandyi, żąda rozmaitych wyjaśnień. 
W Isbie wyższej Granville a w niższej Glad- 
stone dali jednobrzmiące objaśnienia i oświad- 
czyli, że stan wyjątkowy w Irlandyi zniesiony 
został dopiero po dojrzałej rozwadze. Goescken 
wysłany został do Konstantynopola, aby sprowa- 
dzić uporządkowanie niedopełnionych jeszóze wa- 
runków traktatu berlińskiego. Rząd ułożył statut 
i spodziewa się po jego przyjęciu najzbawienniej- 
szych skutków dla ziem tureckich, a wielkiej ko- 
rzyści dla Europy. Stan Armenii jest rozdziera- 
jasy sereo. Granville oświadeza w Isbie wyż- 
szej, że w celu wykonania traktatu berlińskiego 
uważa sa rzecz stosowną energiczne połączenie 
się mocarstw i w okólniku, który wydał, propo- 
nuje wysłanie jednobrzmiącej noty do Porty. Mo- 
earstwa odpowiedziały serdeeznie i zachęcająco. 
Granville mniema, że pod naciskiem Europy opór 
Porty będzie jak może być najsłabszy. Glad- 
stone oświadcza w Izbie niższej, że Porta błą- 
dzi, sądząe, że Anglia ma istotnie własny interes 
w utrzymaniu państwa Ottomańskiego, że Turcya 
w każdej okoliezności liczyć może na Anglię. 
Rząd angielski pragnie tylko wiernego wykonania 
zobowiązań, a bynajmniej nie zamierza naruszyć 
praw zwierzchniezych Tureyi w Azyi. Po odrzu- 
eeniu poprawki postawionej przez deputowanych 
irlandzkich w Tabie niższej 300 spadaj przeeiw 
47, obie Isby przyjęły projekt adresu. 


tat berliński zostanie wykonany a Wsehkód wej- 
dzie zwolna w używanie praw, jakie mu użyczo- 
ne zostały przez inne państwa eywilizowane. 

Petersburg 20 maja. Journal de St. Peters- 
bourg niedowierza doniesieniom dzienników © proś- 
bie za ułaskawieniem morderey podpułkownika 
Krommerau, która, gdyby nawet próbowano ją 
zanieść, byłaby bezskuteczną. Bezpieczeństwo za- 
granicznego ciała dyplomatycznego wymaga uka- 
rania mordercy dla zapobieżenis nowym zama- 
chem fanatyków. Akt łaski uchodziłby w oczach 
ciemnej i dzikiej ludności za słabość, 

Ateny 19 maja. Król Jerzy odjeżdża jutro 
x rodziną swoją przez Wenesyę, Paryż i Londyn 
do Kopenhagi, a dopiero z powrotem odwiedzi 
dwory berliński i wiedeński. 

Belgrad 19 maja. Wexoraj wymienionono 
RAE traktatu handlowego między Anglią a 

erbią. 

Belgrad 20 maja. Sejm otwa tym będzie 
K niedzielę. Książę i Ristiez wyjeshali już do 

iżu. s 


eony 


Kursa. — Wiedeń 21 maja, 3 gods. 30 =. 
so poł. Ręnta papierowa 72:30. — Renta erobra 
73:10. -= Boala złota 88:35. — Losy s r. 1860 
180:25. — Akeyo Banku Narodowego 832—. = 
Akcyo kredytowe 276-—. — Losdyn 11850. —- 
Srekre —' — Napoleony 943'/,. — Lormbesdy 
83:90 — Losy u roku 1864 174:50. — Ażevz 
kelei Karola Ludwika 26425. — Akcye koist 
Lwowsko-QCzerniowieckiej 167*—. — Akeye kolei 
wsśg. półn.-wsehodn. 145—. — Anglo-Bank 13440. 
Obligasye indemn. galie. 97:75. — pt prem. 
węgierskie 110:25, — Akeye kolei Koszyeko-Bog. 
126: — Akcye kolei półn.-zach. austr. 159—.— - 
8% Listy zast. hipoteczne 102:40 — Marki 58'35 
Ruble 125—. — 6% Listy zasta. galio. Zakłada 
kredyt. Ziem. 99:50. Í i 

Usposobienie giełdy: stałe. 

TENŻE OPAR TATARÓW OJ AA AA OJEW OPAK 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Bardzo to znamionującem jest, że dziennikom 
warszawskim zabroniła eenzura umieszezać spra- 
wozdań z obehodu Długosza i z posiedzenia Aka- 
demi odbytego świeżo w Krakowie, tudzież z o- 
brad kongresu historycznego, które w ściśle nau- 
kowym odbywają się zakresie. Zakaz ten jest naj- 
wyraźniejszym objaśnieniena stosunków polskich 
pod rządem rosyjskim. 

Izba wyższa Rady państwa rozpoczęła wczoraj 
obrady swoje nad przedłożeniami, które załatwione 
być mają przed odroczeniem formalnem Rady pań- 
stwa. Uchwalono też wszystkie przedmioty zamie- 
szczone na porządku dziennym. Następne posie- 
dzenie jutro; zdaje się, iż przyjdzie jaż pod obrady 
ustawa o taksach wojskowych, którą komisya bez 
zmiany do przyjęcia zaleca. W poniedziałek dys- 
kusya budżetowa, a prawdopodobnie już we wto- 
rek wybory do delegacyj wspólnych. 

NPan, który bawił kilka dni w Monachium, po- 
wrócił już do Wiednia, a za kilka dni udaje się 
na manewra wojskowe do Berną. 


Kura pieniędzy i papierów publ. | 
; Mraków 22 maja. | 


Kaubis papierowa rosyjskie za 100 rs. 
Rakoi peak ebrączkowy 
Marki niemieckie za 100 marek 
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Lisiy zastawne i obligi. 


5% pożyczka krajowa galicyjska od 
Obi. indemn; ne galicyjskie. (EE 
ka, [aty zast. Tow. kredyt. ziemśk. SĘ 
% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. 58 
6% listy zastawne Banku hipot. om 
6% listy dłużne galic. zakł. włość. BĘ 
5%, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 


prócz bież, kupenu obliczającego 
„© się każdodn. w miarę terminu platn. 
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Akcye kolejowe i bankowe. | 
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210 | 


cye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej » 200 
Akcye Banku hipotecz. we Lwowie » 200 
Akcye Banku gal. dla Hand. i Prz.wKrak. „ 200 | 


Losy krajowe. 
Losy miasta Krakowa 


+A% Renta papierowa 
41% Renta srebrna . 
4% Renta złota . > 
31⁄4% Losy z roku 


e aan 


Szlązkie 


Siedmiogrodzkie 
Węgierskie 
W 


47% » » 


Depositen-Bank 
J Union . 
Wied. Bankverein 


Albrechta . . « « « 
AIfold-Fiume_ e e 0 3 a 


Wiedeń 20 maja. 
Obligi długu państwa. 


zo-Austryackie ARE: 88 
Styryjskie. . - « . . 
gier. z klauz. 1867 . . » 
Obligi poź. kolei węgierskiej . 


6% Renta węgierska złota 
„ (za Ostbahn.) 


Akcye bankowe. 


S| Anglo-austryackiego Banku . 
m| Bo Credit. marii 6 ŻE | 
„  »  Alstryackie . . 
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 
węgierskie . . 
Escompt-Gesell. niż.-wustr. 
Gal. Banku dla Hand. i Przem. 
Anntro wog: Banku (Nat.-Ban.) 


Verkehrsbank ególny zen 
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Akcye kolei. 


n 

80 „ 
160 , 
200 5 
. « 200 5 
500 
200 > 
600 „ 
100 > 
140 , 
= n7: 10055 
200 złr. bóz 
200 a Bł. 


Donau-Dampfsch.-Ges.. 525 złr. 5% Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. 5% |101 —|102 — 
Elżbiety . . =. © o 210 , m j Em. 1870 . . » 
Linz-Budweis . 200 „ > a Em. 1872.. . 200 > 
Balzburg-Tyrol. . .-.200' 5 > S Salzb.Tyr. 1873 200 2 
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „  « Eperies-Tarn. węg. część 300  » 
Franciszka Józefa . . 200 p E Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. 4/,% 
Gal. Karola Ludwika . 210 „p 5 s dwalsa: an = MOL —|102 —| Palfy. . . . e « » . 
Koszyeko-Oderberg. 200 „ $ » Mor.-Szląz. linia 1871/72 5% |107 25/107 75| Rudolfa . . . « s.i 
Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 „ > » poż. 14 milion, 1872 n |= —l1025] Salma. . . . . . . „ 42 y 
Nordwest austr. . . . 200 ,„ 5 „ poż. 1876 r. . . 100 5 Salzburgskie . . . . » . 20 p 
A Lit. B. 200 „ s Franc. Józefa Em. 1867 200 ,„ St. Genois . . . . . ... 42 , 
Rudolfa . . . . à 200 „ > A „ _ Em. 1873 200 R Stanisławowskie . . . . . 20 » 
Siedmiogrodzka I 2005 Gal-Kar.-Lud. IEm. . 300 p | 4*/,% Tryesteńskie . . .'. 1057, 
Staats-Fisenb.Gesell. . 200 >  , PS GIT 11860. 800, 13 REŻ 50 5 
Siidbbahn Ge EY a EE > „ MI „ 1871 300 p Waldsteina . . . « e » . ZLE, 
Tkeissbahn (Cisańska) . 200 „ s Koszycko-Oderb. . . . 200 » Ó 
Weg. gal. Łupkowska . 200 „ » Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 złr. 4% 
» Nord-Ost . . , 200 „ „ AE „ 1867 300 złr. 5% 
»  Westb. Stuhlw. . 200 „ ,» „ „I „ 1868 800  , Dukaty ważne . . . e « « « . . 
Li AP „IV „ 1872 300 > 20-frankówki |. . « s ùe eseo 
RAE) Cze Ao Nordwestb. austr. 30. 200 5 Imperyały rosyjskie . . . 0 
6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat n » n Lit. B. 200 , Funty sterl. angielskie . . . « ... 
5% Boden Kredit allgem. złotem płatne > 5 Em.1874 200 a Listy tureckie złote . . . . . . . 
5% n 7 » papier. 33 lat |101 --|101 15] Rudolfa . « . . . . 300 5 Marki niemieckie za 100 marek . . . 
6% Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 5 Em. 1869 . . 800 » Ruble papierowe za 100 . . . . 
7% Listy dlużne Ms: % 2 lat n Em. R Ei 300 5 i 
6% Towarzystwa kred. 5 6 lat » alzka. gut, Zi. n ja. 
5 » _n n» „złote 36 lat | 95 50| — —]| Siedmiogrodzkiej I . . 200 —, ; powów 20 maja 
4% Galicyj. Towarz. kredyt. ziemsk. 5| — —] Staatseisenbahn fr. złr. 3% |178 —|178 7 AKTO Banku hip. gal. 200 złr. . . . 
5% Galicyj. Towarz. kredyt. ziemsk. 97 25| 97 50] Siidbahn (Lombardy) 500 fr. „ i 5% Listy zast. Tow. kred. ziem. 
74 k 5 RSE nowe 37 lat m 5-:3200:złr: 5%. 4% » n n © 030 0 
6% 5 Banku Hipot. lwow. . . . 102 40/102 90] Theissb.-Gesell z > E E © ». Sfeletnie . 
6% > Banku Włość. lwow. . . . |102 50/103 50| Weg. gal. Łupkow. . . 200 a z „ Banku hipot. gal. „ . 
5% Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. |j » „ Il Em. 200 , 83 —| 83 25] 66 p. »  „ , włościań. gal. . 
5% Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt „ Nordost i- 800 5 84 50| 85 —| 5% Obligi indem. gal. 10% Podat. . . 
51/,%qWęg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 5 7 otom 200 ,» 05 —|105 25| 66 „ pożyczki krajowej . . . ;, 
51% n» Boden-Kredit-Institut . . . „ Westbabn -. . 200 - , A 
Priorytety kolei. » 7 P 2003 a Warszawa 20 maja. 
Albrechta . . - « - 300 zł. 5% SE 4% Listy zastawne II seryi . . . . 
AIfóld-Fiume . . . . 200 5% Donau Regul. . . . . . 100 zł kupon . . 
5 Em. 1874 , 200 ,; Premiowe Wiedeńskie . . . 100 ,„ 5% Listy zastawne nowe 1869 r. . . 
Donau- Dampfsch. 100 i5200 złr. 6% a Węgierskie 100 , 5 kupon . . 
62 50| 63 bioty. 5 6 100 złr. 41,5% 3% leih 400 fr. | 16 60| 17 —| 4% Listy likwidacyjne . >  . . . 
—|155 25]  „ Em, 1862r. . 30 „ Kredytowe . . « « « „ . 100 zin |178 25|178 7 kupon . . 


raó będsie rząd tam, gdsie sumiennie wspierać 


er (1533) 


-Józefa z Walickich 
hr. Zdzisławowa Zamoyska 


imo voto hr. Rzewuska, 

urodzona dnia 16 sierpnia 1808 r., zasnęła w Bogu dnia 20 maja 
1880 r., opatrzona św. Sakramentami. 

Wyprowadzenie zwłok do kościoła św. Piotra i pogrzeb odbędą 

się w sobotę 22 b. m. o godzinie 10 zraną, na które Rodzina 

Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza. 


Ostrzeżenie. 


(1507) 


dzi i kupił towary u kupca 
W poniedziałek d. 24 maja b. r. 
o godz. 10ej rano l 

“ odbędzie się 


Habożeństwo żałobne 


za dnezę $. p. 


Adama Gorczyńskiego 


w kościele parafialnym 
Marcyporębskim, 


na które syn zmarłego zaprasza Krewnych, 
„| Zmajcmych i pobożną Publiczność.  ..- 


CEES ZOTWOWOE TTE 
na nagrody pilności, 
któreto dziełka różnej i odpowiedniej tre- 
ści, w ozdobnych oprawach, obniżone zo- 
stały tak, że każdy kupujący za 1 złr., 
płacić będzie 75 c. 

Przy tej wyprzedaży, nabyć można ró- 
wnież na ten sam cel, ze znacznem obni- 
żeniem, obrazków świętych z za- 
granicznych zakładów, a mianowicie z pa- 
ryskich, chromolitografie pojedyncze sztuka 
od 15 e. do 1 złr., tuzin od 8 ¢. do 1 złr., 
setką zaś od 80 e. do 10 złr. Od złr. 1 
ustępuje się 40 c. (1468-1-3) 

owyższe przedmioty nabywać tylko 
można w „Wydawnictwie Czytelni Ludo- 
wej“ przy Biurze umieszczeń nauczycielek, 
nauczycieli i bon Heleny Nowoleckiej, ul. 
Gołębia Nr. 183 w Krakowie. 


Szymon G'alis. 


WŁ. Jaworskiego 


w Krakowie, ulica Bracka Nr. 160, 
od godz. 9—12 i od 3—6, 


paszporta. 


do nabycia lub zamiany na kamienicę. 


Wyszła z druku: broszura p. t. 


sNasze bledy“. 
Jeszcze z powodu kandydatury 
| p. Kożmiana. 
Cena 30 centów, 


dniu 10 maja b. r. przybył 
niejaki Dawid Goldman z Ło- 


Bobra w Krakowie, za które mu za- 
płacił wekslem wystawionym jakoby 
przezemnie. P. Bober dowiedział się | == 
jednak zawczasu, że weksel ten jest 
fałszywym, gdyż p.dpis na nimbył 
Simon Galis Warschau, stampilia 
zaś S. Galis w Warszawie — tym- 
czasem ją się podpisuję Szymon Ga- 
hs a stampilia opiewa S. Galis War- 
schau. Ponieważ ów oszust takie 
weksle wystawione na moje imię 
może gdzieindziej starać się będzie 
w obieg puścić, przeto ostrzegam 
niniejszem, że weksle te są fałszowane 
i że za mie płacić nie będę. _ (1497) 


Dom komis- handlowy i infurmiegjny 


pośredniczy w kupnie i sprzedaży dóbr 
ziemskich, lasów, realności, machin rolni- 
czych, dzierżaw, sprowadzaniu i umiesz- 
czaniu ladzi do wszelkich zatrudnień, jak: 
guwernantek, bon, gospodyń, ekonomów, 
pisarzy prowentowych, leśniczych, subjek- 
tów, rzemieślników i t. p., posyła do wizy 


Poleca majątki w Galieyi i Król. Pol. na 
sprzedaż i zamiany. Majątek w Krakowskim 


Browar piwny bardzo korzystnie po- 
łożoriy, do wydzierżawienia od £. Jana b. r. 
Dwie dzierżawy: 400 mórg. przeszło, 
wyborny grunt i budynki, i 150 m. nieda- 
leko od Krakowa od ś. Jana b. r Wa- 
mienice w głównej ulicy i kilka real- 
ności z ogródkami i dom 2 m. ogrodu— 
hotel — powóz półkryty do sprzedania. | 


pluc, 

ME zruzliicę -E 

pomoc sprowadzona. 
Podziękowanie z Wiednia. 


Do e. k. nadwornego dostawcy prawie wszystkich europejskich panu- 
jących, pana Fama Mofe, o. k. radoy, posiadacza złotego krzy- 
ža zasługi » koroną, kawalerą znacznych nruskich i niemieckich 
orderów w Wsemir, fabryka: G rabenhof Nr: 9, skład 
fabryczny: Graben, Briiunerstrasse Mr. 8. 
wWielmony Panie! À 
Już od tr'erh miesięcy używam przeciw cierpieniom płuc (gru- 
źlicy) z najlepszym skutkiem Pańskie wyroby słodowe (Wszelkie 
inne na te chorobę od dwóch lat używane środki okarały się zu- 
pełnia kezskutesznem”). RE 
Następujące zawsze przy takich cierpianiach pohoczne choróby 
jak: febra, noone poty i brak anetytu, vatały zupełnie od czasu 
używania tych dóskonełych prawdziwych wyrobów słodowych Hoffa. 
Zrozumie Pan zatem dobrze, że po takich wynikach wiele mi na 
tem zależy, aby rozvoczętą kuracyę. * której obiecuję sob'e zupełne 
wyleczenie, módz dalej prowadzić. (Następuje zamówienie). 
Wiedeń. Z wysok'm szacunkiem 
„Franeiszek Pranner, Hahngasse Nr. 10, I. Stock. 


J. 


z pysznemi widokami na Pieniny i najwyższy szozyt ssltoromę<, 


a Zakładem kąpielowym. 


do końca sezonu po znacznietzniżonych cenach. 


Pierwsze A 
Towarzystwo żeglngi 


SE 


dzień, z wyj. penisdziałku, o godz. 11 w nosy. 3 rano. 


- Na cierpienia © 


Zamówienia na mieszkanie i na wody ze zdrojů Szymona i ze zdroju Wand 
pod sdræon: ME. Womsmanek ma Miodziwstu w Szczawnicy. 


Gas s Boboty 38 alu 18EG 


piwo zdrowia 2 wyciągu słodowego, | sees ESSAS czesze kai py oiai 


ZZA Ą . z p ee z : 
kich wypadkach, gdzie jako zbyt drażniące nie mogła być przepi- - 

ZSĘSZCZONnY wy ciąg swat te IRTE Prócz tego była ona dla obdziela- 
słodowy, nych chorych i przychodzących do zdrowia bardzo ulubionem śnia- i 


55 razy odznaczony przez cesarzów - Wr. Haiser, sztabowy i naczelny oddziałowy: lekarz. 
i królów, tudzież książąt, księżniczki, | Ostrzeżenie. zz ei za Hota wyroby słodowe, znaj. | 
Wielkich książąt i książąt panujących. {f sąd handiowy dla Austryi i Węgier zapisany znak ochronny (por- ` 
-—_Nnun=—=—=——m eeens 


Pierwsze prawdziwe śluz rozwalniające Jana | dzić. Trzeba żądać skutecznych śluz rozwalnizjących Hoffa piersio- 
Hoffa piersiowe cukierki słodowe są opako- rL A słodo a r a papierze. ie 
wane w niebieskim papierze; bez austr. weg. „OF Hoffa wyrobów słodowych w prowinoyi na miej d 
"rejestrowanego znaku ochronnógo (portretu Wiedniu: piwo zdrowia z wyciągu słodowego ze skrzynią i flasz 


wynalazcy Jana Hoffa) wyrób jest fałszowa- |Ą 58 flaszek złe. 29-10. — Y, kilo czokolady słodowej I. złr. 2:40, 


(zokolada 


Składy utrzymują w KRAKOWIE: pp. K. Czernicki, A. Dylski. W. Redyk, E. Stockmar; J. Tranczyński, K. Wiszniewski, Edw. Radler apt., W. Fenz, J. Janiga, St. Markiewies. 'kup.; w DROHOBYCZU > 
p. L. Dobrzyniecki apt.; w JASLE p. T. W. Brąglewicz; w NOWYM SĄCZU p. R Jakubowski; w RZESZOWIE p. J. Bohaitter i Sp.; w TARNOWIE pp. W. Müldner i Spół kup, E. Rank apt.; 
w BRZEŻANACH p. Br. Dembiński apt. ć ; ; 


SZCZAWNICA. 


ZAKŁAD ZDROJOWÓ-KAPIELOWY 
s SA WEOBZEWUSIU: 


otwartym został w dniu 20-tym maja b. r. 


Zakład kąpielowy na Miodziusia zupełnie świeżo został wządsony; oprósz wygodnych pokoi, |: 
urządzonych z wwzględnieniem wszelkich wygód dla Szan. Gości, znajdują sig 2*dobre restaurącye. 
Miejsce to w najweselszam położeniu Szczannicy ma bardzo pigkne spacery, 


Serya mieszkań jest od (20 maja do 1 lipca i od 15 sierpnia 


e. k. uprz. 


parowej na Dunaju. 
Wyciąg z perządku jazdy parowców pasażer. 


od 2 maja 1880 r. aż do odwołania. 


Z Linz do Passau codziennie o godz. 6 rano. |Z Passam do Limz codziennie o godz. 8 popoł, 
n Wiednia do Kimz codziennie o g. /,7 rano |, Linz do Wiednia codziennie 0 


n Budapesztu do iirszowy i stacyj Wal-|, Kemunia do Budapesztu codzień, z wy- 
nego PWunrju w niedzielę *, środę ** i jątkiem piątka. o goda. 6 rano. 


Urzędowe doniesienie wyleczenia, 
o. k. garnizonowego szovitala Nr. 23 w Zagrzebiu o zauważanej dzia- 
łelności leczniczej Hoffs: piwa zdrowia z wyciągu słodowego i Hoffa i 
czokoledy słodowej. . : 


SłOdOWA i cukierki slodowe, [j 207 1 doszła 1 zir, takie po 60:0, it. d. — Gotawa a CZE | 


wspaniały park 
Tuż obok parku znajdują się 
bsdynki mieszkalne — zdroje i kąpiele nowo prządzone z wszelkiemi wygodami. — Sala do zabaw, 
czytelnia, mrzyka, fortepian, strzelnica, przytem częste urządzenie wycieczek do Pienin uprzyjemni: ją 
pobyt franownym Gościom szukającym zdrówis, jak i osobom d> ich towarzrstwa należącym 


Wózki i powozy bezustannie kursują między zdrojem „Józefiny“ 


y przesyłsć należ, 
(1488-1 2) y 


Oba wyroby ckazsły się dla przychodzących do zdrowia, na- 


zaś należy polecić szozoładę jako wybornie zastępującz kawo w ta 


daniem, co niniejszem stosownie do zauważania stwierdza się. 
Er. Nschitw, starszy lekarz sztabowy. 


dujące sig * całej Europie, mają przez 6. k. 


tret wynalazcy Jana Hoffa). Gdzie go niema, są wyroby. naślado- 
wane, które wedle orzeczenia słynnych. lekarzy mogą niekiedy szko- 


kami, 6 flaszek złr. 3:82, 12 fHeszek złr. 7:26, 28 flaszek złr. 14 60, 


nym. II..złr. 1:60, III. zèr. 1 (przy większej ilości zniżka), — Oukierki 


słodowe 1 worek 60 c. (także 7, i */, works). — Przyrządzona: po- 
fywna mączka głodowa dla dziesi 1 złr. — Zgęszozony wyciąg gło- _ 


dowa kosztuje 80 o. 


SPOSOB LECZENIA 


anemii, wycieńczenia, słabości systemu nerwowego, chorób 
kobiecych, braku regularności odpływów amiesięcznych, wad 
sercowych i mnóstwa chorób pochodzących z niedostatku i 
zepsucia krwi, zapomocą 


LRSENIANU ZŁOTA SPOTĘGOWANEGO „gz 


;_ Dra ADDINSON UE) 
T KROPLE ODRADZAJĄCYCH XP 
Dra SAMUELA THOMPSON. 


Ta metoda leczenia jest bardzo prosta. Tysiące osób wyleczonych świadczą o 
tej skuteczności. Zaleca się szczególniej osobom, które: próbowały bezskutecznie le- 
karstw żelazistych lub dawnych środków krew przeczyszczających. Niemasz metody 
leczenia, którahy się z tą porównać mogła, ile razy chodzi o przywrócenie 
równowagi systemu nerwowego io powrócenie krwi żywio” 
łów, których jej brakuje. W krótkim czasie po użyciu tych środków apetyt się 
wzmaga, siły powracają I chory wraca do zdrowia I mormal- 


mego życia. 
W Paryżu Avenue d'Antin, 12. 


W Krakowie w aptekach pp. Tranczyńskiego i Redyka, w Czerniowcach 
w aptece p. Golichowskiego. (126-52-) 


Zakład fotograficzny| Dr, Stefan Fliykiesicz 
Piotra Mieostowskieqa we Leow., |„aynować o x 


poszukuje zdolnego asystenta, 


godz. wpół 


p Tenoa do ul elnol codziennie o go- do 8 rano. R : : jakoteż kopisty. (1480-2-2) SEZONIE. W Msenczyn-Cie- 
zinio 5 popoładniu. IPreszburga do Wiednia codziennie o go- $ Ta j 

„ Wiednia do Bmdapesztu codziennie o go- "- dinie 6 Fano, g a piicach (w ęgrzech) y 
dzinie 7 rano. n Budapesztu do Wiednia codziennie o go- (1484-2-3) 

n Budapesztu do Niohacza codziennie o dzinie 6 wieczór. > t macio r 
godz. r w sie prapa toso codzień, | „ RE ód pps ają op opang o z 7 5 rob me 4 036 
z wyjątkiem poniedziałku, o godź. 11 wnocy.| © godz. wp o 2 popołud. A prócz tego 1 iE i 3 y y t 

= Badapeszta l Zómunia (Semltim) ot- codzień, z wyjątkism soboty, o godz. wpół do z Jagniętami , rasy „Neg retti ) J 


zdrowycb, wełnistych — są do 
sprzedania bardzo tanio. Ziabrać 


jak: Water-closety, prysznice od 5 
złr. 50 ent., wanny, sitzbady, bide- 


Jest do nabycia we tkich ksi iach i odziói "NOCY. N z ią- | : OBR ia i 
Ta TA WSZRIE A Mir aw 1100 an.: 110.000 watak „niedałek, Piayjned di Głssowy we Cork 7, płatek el" SUI washing s ve wtorek pi || można Zaraz po ostrzyżeniu. | ty; PT rządy 4o, Arayania pody ; 
kolei i szosy na sprzedaż. (1495-1-4) j niedzie!ę rano. „ Muszczuku-Giurgewa do Budapesztu Bliższa wiadomość w tkitomu wszelkie aparata:kąpielowe w Bnego 
Z, „ Muszczuku-Giurgewa wś'0- w niedzielę, rodo i piątek popoł. wyrobu nabyć można po umiarkowa- 
adnych: długów ani weksli na í | i i 4 ki Ghiacświ wiór esiak lotów LEGO oma odeeió wadzi ae komisowym Banku nych cenach u (1201-9-30) 
HARE TUP P ; s A S cru TAr $ 3 i godz. i BT aaa i ta; i 
E r E a E a wydarakk ice 
js zącym we Sro: 1 80DO o żnazczuku pr w: . mi ra z 4 3 
Śliowakiegć nie akceptuj == '„madesły dó .. Mionitantynepolem przez Knuzemk Yar Przyjazd do Konta w ozmartak "i niedzielę. ** nowie. (1443 4-6) 'BLACHARZA 
i płacić nie będę. ">. 5001.5)| Salonu Mód J. Figlowej, |-- reset ies man a, wear (i (LI e e osai Nh ai 
TI > Polecą ‘sig takż ( i ki i okryć, s guma 0 Á p_ i 7 i O BEZ s OB ; : 
Frielas: Wegrzeckioh które kina kię zgrabnie i do enie pisystopej, F. g ee o eda ufa syfa m a d T) ' NTO EAT, TA 1 ceparuje wap kwa, 
? Ulica Grodzka pod Nr. 87 gdzie cukiernia || » ZAKŁAD ZDROJOWY ILLO | Migrnon. — Raga: | 90%, ZE aZną, papą — również za- 
GRA W. Masłowskiego. (1532-1-3) H) l; i day ipreyjomsy kłada dzwonki elektryczne i telefony. 
$i 4 rodok dla dwieci. = 
Obwieszczenie. W Zaryża, wl. Uzawmoni 26; w Krakowie w apio WYROBY SPECYALNE 


Rada Nadzorcza Towa- 
rzystwa Zaliczkowego w 
Nowym Targu, Stowarzysze- 
nia zarejestrowanego z nieograniczo- 
ną poręką, zaprasza Szan. Członków 
Towarzystwa w myśl $ 38 statutu na 


Ogólne Zgromadzenie 


które odbędzie się na dniu 6 czerw- 

ca 1880 r. w lokalu Stowarzyszenia 
o godzinie 4ej popołudniu. 

Porządek dzienny : 

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn- 
ności za rok 1879. 

2) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej 
i wniogek o udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z czynności rachun- 
kowych za czas od 1go stycznia 
do końca grudnia 1879 r. $ 49 g. 

3) Wniosek Rady nadzorczej i Dy- 
rekcyi co a podziału czystego 
zysku za rok 1879 § 49 g. nw alk si 

4) Wybór Rady nadzorczej i Dyrek- ZNAKUKITE P UWUDZENIE. 
cyi na dalsze 3 lata. $ 48, c i|wggay £ 

5) Wybór komisyi rewizyjnej na rok 
1880. $ 48 h. s | 

6) Wnioski członków Stowarzyszenia 
Nowy Targ, d. 18 maja 1880 r. 


' Zastępca Prezesa: K. Laur: 
(1504) Dyrektor: J. Goldfinger. 


Poszukuje. się 


$* Po Pa Pad m e a PB 


4 Młody człowiek 


4 z ukończońą 4tą klasą gimnazyalną 
į znajdzie zaraz umieszczenie jako 
praktykant w aptece „pod 
) Orłem* 4. Blumenthala w Żywcu- 
Zabłociu. (1431-3-5) 


jestto MACZKA RYŻOWA specyalnie 
i przygotowana z Bizmutom, 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 


Zaklad: leożenią zimną wodą i tętycą 
Jaworze (Krnsdorf) 


u stóp Beskidów, */, godziny od stacyt 
| o- kolejowej Bislak. OT 
Rozpoczęcie pory 15.maja, 
Kuraeye zimną wodą, elektryczne i pneumatyczne, 
fętycza owóza, mlóko, kąpiele igliwiowe, wspani 
park, dobre restauracye, salony kuracyjne i czytel- 
nie, stała muzyka, stacya pocztowa i telegrafowa... 
Bliższej! wiadomości udzielają; najchętniej zarząd 
kąpielowy hr. Saimt-Genois A; lekarz. 
kapielewy Mr. M. Kaufman w Jawo 
rze (Ermsdorf) pod Bielskiem (w Bzlą- 
zku austr. ) (1082 5 6) 


Czcionkami Drukarni „CZASU%, 


- nadaje cerze 


ŚWIEŻOŚĆ: NAATRALNY, 


Magazyn Perfum w Paryżu, 
9,/,NA ULICY DE LA PAK, 9. 


w Krakowiesu pp. J. Trauczyńskiego 
Redyka, Lieona Feintucha az 


W Tenczynku 


jest dom z ogródkiem, stajnią i piwnicą przy 
szosie w przyjemnej o+olisy na porę letnią 
Inb oras, di: ższy, cały lub w połowa, z m:bląmi: 
lub bez tystio do wymajęcin. Bliża a wiado- 
mośóć w Grzegórzkach przy Krakowie pod 
Nr. 3 w tratse. (1531-1-3) 


do większej chmielarni zdolnego 
chmielarza, posiadającego chlu- 
bne świadectwa z kiaju. Bliższa wia- 
domość pod lit. Z. G. Kaszyce, 
poczta Kadymno. (1494-1-3) 
ROWE E ROWIE E 


AAS, 


Darassa Aaa a E] 


niedostrzeżona przystaje do ciała 


OPAT 


i W. Fenza, — w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier- 
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (125-33-) 


p 


+ 


O 


e 


"È 


ETTE 


datek ubezpiecza czas najmu. 
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Przyjmujemy i punktualnie wykonywamy 


EA wypłasaiy natychmiast w daiu realizówania. 


WINO : CH INA 
I 
ŻELAZEM 
Professora Ossłana HENRY 


ż upławach, wyczerpanie sił, ogólnej niemocy, etc. 


W. 


i skutku lub szkodliwych. 


W KRAKOWIE w sptekach pp. Trauczyńskiego i Redyke. 


Nagroda Sitantyona 


TRUSKAWIEG; 


is >. Zostaje otwartym 20 maja 1880 r. 
| Kąpiele slono-siarczane i żelazisto-słono-siarczano-szłamowe, <> 
słono-alkaliczne zdroje rozrzedzające do picia.— Zdrój, zwany 

naftowym, znany ze swej skuteczności. 
Żiętyca owcza, zapas wód lekarskich obcych , restauracye i cukiernia. 
Odległość zakładu od stacyi kolejowej Drohobycz jedna mila. 


o 
w Na dworcu znajdują się podwody wszelkiego rodzaju, zarząd przyjmuje także zamówienia (Aj 
na takowe. — Apteka, urząd pocztowy i telegraficzy w miejscu. 


Lekarz zakładu Dr Z. RIEGER, krajowy radca zdrowia. 
Zamówienia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględniane, o ile dołączony za- 
Í (1452-2-8) Ó 


Zarząd. 


Ciągnienie już 
dnia Igo czerwca! 


Główna 


Płówki 1864 r. promegów . zr. 2— |- | ace gg ye, 


BĘ zlecenia giełdowe M 


ze zastawem 300 zły. za każde 5000 zżr. rent wszelkiego rodzaju ;- 500 złr. za każde 25 akcjj, 
i policzamy za zostawione u nas w depozycie efskta najtańsze odsetki w EA wiór 

-8-12) 
yitral & Co. w Wiedniu, Kirntnerstrasse 14, 


E Najlepszy ze środków żelazistych, najskuteczniejszy z wytworów 
& wzmacniających. Szybki skutek w bladaczce, niedokrwistości, białych 


i napj Jr 
UwaGA: — Powodzenie tego środka wywołało wiele naladownietw bea iwartośę! 


w PARYŻU, ulica d'Anfow-St.-Honoró, 66, i we wszystkich wakniejszych A ptekach. 


co (145-152) 


ana 


znak pp. Trauozgńskiego i Rodyka; we Lwowie w 
aptece p. Kruyłanowskiego. 17-91-j 


PARFUMERYA 


AUX VIOLETTES DE: PARME 


pi 


dla nieszczęsnych ofiar samogwałtu Cc- Mydło. . . . » +. „ AUX VIOLETTES DE PARME 
manii) i tajnych wyuzdań jes; słyn- Essencya dla chustek. AUX VIOLETTES DE PARME 
ne dzieł”: Woda tualetowa. . . AUX VIOLETTES DE. PARME 


Pomada. s.. e. AUX VIOLETTES DE PARME 
Olejek en e AUX VIOLETTES DE PARME 
Puder ryżowy. . . . AUX VIOLETTES DE PARME 
Kosmetyki. o.a s. AUX VIOLETTES OE PARME 


37, Boulevard de Strasbourg, BÍ 


Dr. Retars Selbstbewahrung. 


TI Aufl Mii 27 Abbild. Cza © zir. 
Niechaj każdy je czyta, który cisrpi stra- 
szne słatki tego węziępku, gd:ź jego 
pzozero pouczania rątują rocznie ty- 

stące osób od pewnej śmierci. 1)0 
nabysia przez firmo Ge Pömicke’s Shul- 
Buchhandlung im Leipzig, tadzież 
przez inne księgarnie. W KRAKOWIE na 
składzie w księgzrni I. M. Himmelelauwa. 
0 (1354 3-10) 


Q 


:963-7-} 


B= Dr. POPPA -8 
Bas” woda anaterynowa do ust wa 


wzmacnia słabe zęby, leczy zapalenie dzią- 
seł i uśmierza natychmiast najsilniejsze 
bole zębów. 
Wielm. Pan Dr. J. &. Popp, ©. k. nadw:rny 
dentysta w Wiedniu Begnergasze 2. | 
Przez długie lata cierpiałam wskutek ochsieru- 
tanych zębów i zapalenia dziąseł nieopisany ból 
zgbów. Od czssa jednak używania Pańskiej rzeczy- 
wiście cudownej i niezrównanej wody anaterynowej 
do ust zupełnie uwolniony zostałem od tego cier- 
pienia i utrzymułem zęby zdrowo i cało aż do 0- 
becnej mej starości 70 lat. s 
Czuję sig zatem w miłym obowiązku wyraź ć 
Panu szan. Panie doktorze najszczersze podzięko- 
wanie za to dobrodziejstwo. Przy tej sposobności 
łączę wyrazy wysokiego szacunku z jakim zostają. 
Penzing?p. Wiedniem. WWilh. Olszewski, 
(226-2-3) emeryt. urzędnik państwowy. 
Składy moich prsparatów utrzym ą w KRAKOWIAK 


Zupełnie nieprzemakalne 
pilaszcze 
“Wwiosesno i letais 


z najlepszej styryjskiej wełny owczej, we 
wszelkich barwach: szare, brunatne, lub 
czarne. 

Płaszcz deszczowy z ka- 

pturem . ` . O O . . . zir. T—— 
Płaszcz podróżny lub my- 

śliwski z kapturem . . . „ 1050 
Mężykow. .. piuueca © 05 102016 
Hawelok.. .. c coroa a 0. 5/122516 
Jupka pakłakowa lub styryjskie 

pakko A a | 21: 10-16 
Modne damskie paltoty 

gustowny i zgrabny krój . „ 10—16 


Nieprzemakalne kapelusze styryjskie 


: c. a- 
z delikatnego, miękkiego lub sztywnego A. Sklepiński apt., M. 
pakłaku, bardzo praktyczne nakrycie glo i K.Stm 7 Ary 
wy dla mężczyzn, pań lub dzieci BO- 

złr. 250 do 4 złr. CENI OE Aż Tar- 


p. Winnicki apt.; w 
try | apt. i Ig. Garan; w. 


Krakow: 


w Graz w Styryi. (1319-4-8) skiego, falicyi i Bukowiny. 


Odpowiedzialny Rządoa Drukarni Jósef akocińska, 


